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Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostawą do do- 
mu 44 Mk., z przesyłką 
w Polsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 
1 marka. 
Kena pojedynczego 
mumeru na całym 
ekszarze Polski 


2 Marki 


Konto ezekowe P.K.O, 
140.561. 


Sobata dnia 31. Lipca 


wychedzi codziennie © godzinie 6 rano 


1520. 


Rok XXXVIII. 
Geny ogłoszeń: 


„Ogłoszania miejscowe (lwowskie! 
m |! wiarsz nonpareij, M, 2' —. 
Paski na str. tekst, o 106%, drs- 
iej. „Nadeałana" i „Nekrotagje” 
sa wiarsz nen 6 Mk. „ko 
mmaikaty” i ratłamy po kremica 
za wiersz nanp. 10 Mk. Pobuu 
ogłoszenia M0 fen. td wyrazi, a 
po 1 Mk. tłustym drukiem. 
Ogłoszenia na niedzielę ! Święta 
u b0°/a drożaj (Numery „Knijara 
Lwowsk. :ą anlidatowame). 
Ogłoszonia zamiejscowe ípezv 
Jwowskie): zwykłs 3 marki z! 
wiersk nonparail, uskrologi inu 
deałane 9 Mk., komunizały : ro- 
klamy 16 Mk, dr. egiess. T 
Ogłoszenia cułostramicowa na ! 
kojumnia (tytułowaj) 4.060 Mk., 
zumiujscowa 6.000 Mk. 


Kadokcjoe przy ulicy Ossolińskich i. 15 — Atministrocja przy ulicy Chorążczyzny i. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Ańres dla telegr.: „Kurjer“, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — ele 
W Warazowie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzempiarze spizedają: Biuro dzienników „Fromień*, ul. Widok 19, oraz Aamin. „Gazety Lud.*, ul. Świętokrzyska l!. 


Biura Admin stracę 
Telef. redakc. 19, 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


Kobieta w obronie Ojczyzny. 
(Korespondencja własna *Kurjera Lwowskizgo''). 


Warszawa z końcem lipca 1920. 

Płyną zastępy z różnych części Polski, 
płyną, by oddać ofiarnie za sprawę wszystko, Na 
wisjlsych błonijch na Agrykoli cały dzień ćwiczenia i 
Przeehodnie nie dzfwiią się, jak sławniej, na widok mu: - 
duru kobizcego, nikomu nie przyjdzie na myśl żará 
riewczesny, jak dawniej bywało, każdy — nawet 
najmriej uświadomiony — czuje, że tu dzieje się rzecz ' 
niepospolita. W tej wiefxiej stawce o życie Palsk*; 
i życie kultury kobieta chce zaważyć na szali, ko- ` 
bieta nje choe być, jak dawniej, niemym świadkiem: 
szukającym obrony dla siebie, ale siłą, która znaczy, 
w historji ślady. 

Na błoniach widać grupki złożone z mniejszej, 
lub większej liczby kobet, stosownie do postępu w, 
ćwiczeniach, wykonywujące musztrę. Dziwna to szko-; 
ła — ni» było takiej migdy u nas. Może kiedyś w Gre-, 
ji odbywały kobjety podobne ćwiczenia gimnastycz- 
me, ale w innych celach. w innym nastroju, W twa-, 
rzy dziewcząt wftdać siłę í wolę przetrwania trudów | 
Są rdzy '$4zmi oblgcza inteiigenine, są í prostacze | 
ćwiczą jeszcze bez mundurów — jeszcze ubrane z| 
pewną starannością, inne bardzo skromnie, lub nawet į 
ubogie — w wielkiej części bose. We wszystkichy 
czy to noszą już karabiny ģ nimi ćwiczą, czy też 
dopiero uczą sẹ chodzić w Bzeregu i zwrot prawy: 
odróżniać od lewego, widać szezerą chęć robienia 
jak najlepiej tych jednostajnych ruchów, widać ja- 
Kkieś namaszczenie, szacunek dla wojennego ćwiczenia) 
Poznać po pracy ochotniczsk, że wszystkie zdawały 
sobie sprawę z tego, jak wielkie je czeka zadanie że 
muszą je spełnić lepiej, nfż ie Spodziewano, bo 
niosą honor Polskę. 

Pomieszczone tu różme stopine inteligencji I klas 
towarzyskich. Zgłaszają się do legji z uniwersyte- 
okiem wykształceniem, z maturą jedną czy drugą i 
takie, co ledwie pisze, Zgłąsza (się wiele takich. 
stórych wygląd mówi, że nje wytrzymają, a jednak 
chcą trwać koniacznie — zgłaszają pię bardzo bied« 
ne, które ostatnie swoje pieniądze wydały na drogę 
i takje. co mogą żyć í ubrać się na swój koszt, 

Czy okuzią wszystko zło, lub tylko obojętność 


Forsa bolszewików na pó nocy. 


Atak polski w rejonie Brodów. 


Warszawa. (Pat) Komunikat sztabu generał: | Dalszych meldunków brak. Na Serecie sytuac - 


nego z 29 bm. 

Na północnem skrzydle naszego frontu nie- 
przyjaciel przedostał się do DOasowea. Silne patro- 
le jego, wysłane w kierunku Łomży i Wizny, zo- 
stały przez nasze oddziały edpędzone. 

Kontrakcja celem edzyskania linji Grajewo- 
Ossowiec w toku. 

Na południe od Białegostoku i zachód od 
puszczy Białowieskiej zajmujemy stopniowe przy- 
gotewane celowo pezycje. 


Na południe od 32089 mprytakiej: oddziały 
grupy poleskiej wciągnęly w zasadzkę brygadę 


piechoty bolszewickiej, rozbiły ją, wzięły do 
niewoli kilkanaście jeńców i 17 karabinów ma: 
szynowych. 

Na południe w rejonie Brodów oddziały na- 
sze zaatakowały konną armię nieprzyjacielską. 


bez zmiany. 
Naczelne Dowództwo W. P. 


po a= 


Sytuacja w ostatniej chwili. 


Wydział II Szt. DOG informuje: 

Akcja nasza rozwija się pomyślnie. Na. 
dolnym Seretem uporczywe wałki, również w re- 
jonie Tarnopola walki nie ustają. Między górnyn: 
Seretem a linją Krasne-Brody sytuacja nie uleg.: 
zmianie. Donoszą o utarczkach z luźnymi od 
działami jazdy  nieprzyjacielskiej na północ cu 
tejże linji. 


= -m 
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Francja nie dopuści do osamotnienia Polski. 


Boulogne. (Pat) Havas. W toku obrad Mille- 
rand zwrócił uwagę Lloyda George'a na tę oko- 
liczność, że sowiety w notach swoich nie zgadza- 
ja Się na jakiekolwiek obrady w sprąwie Polski 
z udziałem mocarstw sprzymierzonych. Gdyby się 
na te zgodzono, Polska w swoich rokowaniach 
pokojawych byłaby zupełnie od sowietów zależną. 
Millerand przekonał Lloyda George'a, iż ewentual- 
ność taka przedstawia wielkie niebezpieczeństwo. 
Wobec tego rząd angielski wyśle depeszę z ży- 


czeniami, by dziatania nieprzyjacielskie pomiędz' 
Polską i Rosją ustały, oraz z propozycją do rządów 
sprzymierzonych, by uczestniczyły w konferencji. 
londyńskiej razem z przedstawicielami rządu sowie- 
tów. Obecność przedstawicieli i rządu pelskieg " 
i państw graniczących z Rosją jest nieodzowna 
Niepodiegłość Pelski musi być utrzymana. RzaąJ 
francuski i angielski zawiadomił rzad polski, że sa 
żywo zainteresowane trudną sytuacją Polski. 
——D—— 


Międzynarodowa konierencja w Londynie. 


Paryż. (Pat) Havs. Specjalny korespondent 
agencji Havasa donosi telefonicznie z Boulogne sur 
Mer: Lloyd George i Millerand odbyli konferencję 


innych kobiet? Czy ta bezgraniczna pfiarność przes; poświęconą Sprawie zwolania do Londynu ogólnej 
waży szałę egoizmu, w jakjem feszese większość | konferencji międzynarodowej, zgodnie z życzeniami 
kobist żyje? Przecież w chwilach tak poważnych |rządu sowietów. Rząd Wielkiej Brytanji wyśle do 
jak dzisiejsza, w chwilach tak wielkich, gdy w ma-irządu rosyjskiego notę, w której zaznaczy, że na 
szych rękach leży łos wyśnionej Polsk;, gdy w naszej | zasadzie uzyskanej zgody Francji, wzmiankowana 
woli jej istnienia, nie powinno. być jednej kobiety; | konferencja międzynarodowa może się odbyć w Lon- 
któraby dla sisbie zabjerała pracę innych, pracę mo- | dynie, o ile rząd bolszewicki zgodzi się na to, aby 
gącą bezpośrednio czy pośrednio pomóc armii. los Polski był na tej konferenc'i przedmiotem dy- 

Białe suknje, wymagające tyle pracy, elegan<kf| skusji. W rzeczonej konferencji w Londynie mie- 
strój winien nie istnieć w tej chwili — bumieńcem iliby wziąć udział zarówno przedstawiciele Rosji, 
wstydu powinna 'się okryć kobieta, która jeszcze nie|jak państw kresowych. Lloyd George przyłączając 
oddała klejnotów swych ojczyźnie, która jeszcze stroj|się do postulatów rządu yrancuskiego, zdecydował 
się, wymaga usługi. Wobec tego. że inne oddają się odłożyć chwilowo dalsze rokowania z po» 
wszystko, czemrże są te, które jeszcze biorą? Nadeszła, średnikami rosyjskimi. Korespondent Havasa koń- 
taka chwila, że żyćby nie warto w tym świenie.' czy uwagą, że wobec powyższego, Polska może 
któryby przyszedł po zwycięstwie bolszewizmu, Jem 
dna wielka chwįla napfęcia, jedna cudowna chwilę” 
zapału, jaki ojcowke mie'f, a zwyciężymy. 

Daleko jesteśmy od czasu, kiedy nje wiedzia- Š 
liśmy, czy składając ofiary, składamy je dla Polski polskiego. 
CI co wtedy w akcji legjonowej udziału nie brali, Uisztyn. (Pat) Jako zadośćuczynienie za znie- 
„mogli znaleść wytktmeczenie: nie wiem dla kogo. wagę wyrządźoną godłu polskiemu 11 b. m; od- 


Zadośćueżynienie za zniewagę godła|by! się 20 b. m. 


mieć nadzieję, że nie grozi jej źadne zmiaźdżenie 
w rokowaniach z bolszewikami. 

Poldhu. (Pat) Radjo. Z Londynu donoszą. że 
Lloyd George powrócił. Nastąpiło porozumienie 
z Francją we wszystkich tyeh kwestjach, które 
stanowiły przedmiot dyskusji. Francja zgodziła się 
wziąć także udział w konferencji londyńskiej, z za 
strzeżeniem, że sprawa pokoju Polski z Rosją, jako 
najżywotniejsza, musi być najpierw załotwioną. 
Pod tym względem eba rządy działają jedno- 
myślnie. 

londyn. (Pat) Havas. Współpracownik „Daily 
Telegraph“ odbywszy szereg wywiadów z przed- 
stawicieiami państw graniczących z Rosją, wyraził 
przekonanie, że państwa te przyjmą entuzjastycenie 
projektowaną w Londynie konferencję. 

——I—— 


oficjainy akt ponownego zawie- 
szenia orła polskiego na budynku konsulatu pol- 
skiego. 

pz” 


i. 


Od nas samych, od woli naszej 
zależy zwycięstwo! 

Dajmy je armii naszej, 
gdy umoenimy Skarb Polski. 


|Pożyczka Obrony i Odrodzenia Polski 


musi być pokryta wielokrotnie! 


Teraz tak dobrze, tak. jasno wiemy: Dla Polsk; — 
dla jutra świata. Teraz jeggcze wszystko w naszym 
ręku — błogosławieństwo lub przekleństwo poko- 
beń sława czy (hańba, szczęści: czy coś gorszego niż 
śmierć. Ciągną przez Warszawę eo chwiła zastępy. 
mlode i zastępy dzieci, idących na ćwiczenia. Tah; 
"kie to jeszcze wiotkie, takie nieraz słabe. Co czuć 
muszą ci co patrząc na mich, jeszcze czekają í jesze 
„cze o swoich myślą sprawach? A te strojne kobiety? 
"A wystawy dla jakich to istot? 

Poza tą hegją, która jest najwyższym wyrazem. 
czynu kobiety, a która jeszcze mie jest liczna, bo 
¿w całej Polsce nie przekracza o wiele 2.000 członkiń 
musi powstać legja druga kobiet, choćby nawet nie 
szorganizowana, której członkjniami czuć się winny 
: wszystkie uświadomione Polxf. Ta legja czuwać bę- 
dzie nad tem, by wszystko teraz skierowane było 
do obrony. Ona zmusi te kobiety, które jeszcze myślą 
o sobie, do zapomnienia o 'tem bodaj jeszcze przez 
ten jeden wielki moment. Chwiłe takie w historjj 
mie powtarzają siłę nigdy. Każdy, kto nie spełni 
swego obowiązku, dręczony będzie w: razie przegra- 
mej wyrzutami sumienfa przez całe życia. Wi rękach 
kobiet leży los Polski, tak samo, jak w rękach tych; 
«co wałęzą. One mogą to sprawić, aby ludność cywil- 
ma potrafiła się wyrzec jak majwięcej na korzyść 
„armji i państwa, One mogą wlać zapał walczącym; 
otoczyć ich mietylko opiexą, ale wymuskć wiarę wi 
zwycięstwo. Żobijerze muszą czuć, że oni fich row 
dziny będą zbierali owoce zwycięstwa, a nie ci, co 
jteraz przypatrują się walce i ciągną zyski, Tę © 
|ndnję winny kobiety szerzyć: a potem przyczynić się 
ido jej nealizacji. 
© Ne Agrykoli odbywają się dziś Święte ćwiczenia 
Otwiera się maż X nowa SA w r byciu kobiety, Ma 


"kat ła m dig UM JONÓW. | 


(Dokończenie). 


Bywalcy teatralni, mający pewien kontakt ze sto- 
"sunkami zakułisowymi, lumieli wyczuć jak'ś roz- 
dźwięk, rozprzężenie, niezadowolenie panujące w: 
światku artystycznym. Sąmi artyści sarkali na to, że 
są zatrudniani za mało i mieodpowiedaio, narzekali; 
na brak podniety i systemu w pracy, brak organizacji, 
sprężystej ręki itp. “Od głowy ryba cuchnie* mówí 
przysłowie, to też częsta nieobecność dyrektora, małe 
zajmowanie się przez niego operą, zdawanie wszyst 
kiigo na reżysera Spowodowało te Stosunki, które 
z czasem doprowadziiy do zupełnego upadku opery 
„Reżyser nie miał żadnej podniety ;ze strony dyrektora 
"kap=lmmistrz ze strony reżysera, i tak szło łańcuchem 
|ooraz dalej do ostainiego chórzysty czy statysty. 
fWkradi się najgorszy wróg artyzmu, obojętność i 
„odrabianie godzin. Do tego przyszły jeszcze wypad- 
ki choroby w radąnie reżysera, które odciągnęły go 
na dłuższy czas od pracy w teatrze, p. Walfetał zra- 
„bony stosunkami i niesłusznymi atakami ze strany 
pewnych malkontentów, którym nie podobało się dy- 
rygowanie z pamięci, tak, jakby to mogło komu 
szkodzić, zaczął coraz to bardziej usuwać się od 
kiewwajctwa opery, do czego był właściwie z mos 
cy swego urzędu uprawnionym, p. Lehrer uczuł sę 
zuów dotkniętym powołaniem u. Wołfstała, zdaniem. 
jego zupełnie zbędnego, p. Stadler czuł się poniżo- 
nym dem, że musiał dyrygować operetką, p. Rodząń- 
A ua tę, kod Tar edi luf peed 
nań w MWarszawie u Różyckego, celem zasiąpiiccia| 
euisafzyemych wyjaśnień co do wykonania jego ; 
takaia. w--fmadzicki, comei miody; ale nie po- | 
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„Wyzwolia ten dozzeka dnia, 


Kio własną wolą wyzwolony“. 
WYSPIAŃRKI. 


nabrać tężyzny i hartu przez ćwiczenła (fizyczne, ma 
nabrać poczucj obowiązku i karności przez służbę 
wojskową. Służba to przecież prowadzona przez pol- 
skie dłonie, wic ma swoje duchowe piętno, dalekie! 
od niewolniczego „m$ębiaryzmu. Kobiety nadto tylko 
przeznaczone będą na front; przeważnie pełnić bę- 
dą służbę sanitarną czy wartowniczą i w kancelarjach 
wojskowych. Więcej może niż fizyczna pomoc, którą 
dadzą, znaczyć będzie jyrzykład ofjrności i poświęce- 
mia, przykład beziniteresowności i uczciwośc! przy po-. 
wieseonych dobrach i ta Święta, zawsze przepotęż- 
ma moc czynu dla idei, o której mówił Słowacki że 
jest tą siłą, wywołującą sprawiedliwość. Może spra- 
wiedliwość Świata, która na chwilę twstała, by wskrzeń 
sié Polskię, a teraz znów zaczyna spuszczać zasłonę 
na ludzkie czymy, wyjdzie wywołana tą cudowną, 
jedyną siłą ofiary dzieci i kobint. 

Na Agrykoli zaczyna wstawać nowy świat do 
walki z tym strasznym, co idzie burzyć kulturę — 
wstaje z polskiego duiha razem z tem wszystkiem 
co nie chce czekać i wołać o pomoc, ale siłę czuje 
w sobie. Stefanja Tatarówue 

——Q=— 


Wielka polityka 
a zdrowy rozum. 


Każdy dzień przynosi nam tyle wypadków, tyle 
wydarzeń wojennych, zagadnień politycznych, iż 
pochłonięci chwiłą bierzącą, chwytamy dziennik da 
ręki, a przeglądnąwszy telegramy, czytamy i artyku- 
ły będące nferaz gch oświetlenóem jednostron- 
nem, CYRK. nie mas czasu na sampistne OE: 


» 


=, by pełen CERO, ZEE że starsi nic mó 
robią, poszedł za ich przykładem í w ten sposób 
utworzył się pasek nieróbstwa i nieukontentowania, 
co oczywiście na dobre samej operze wyjść nie mogło 

Przy odpowiedniem zużytkowaniu istotnych zdoł- 
ności reżysera i kapelm$utrzów, można było całkiem, 
dobrze obyć się bez doraclcy |artystyczinego dla opery, 
bo wiemy dobrze, że każdy z wymienionych zna się 
na stronie artystycznej r(jwnie dobrze jak każdy inny 
muzyk lwowski, któnego możnaby wybrać na takjego 
doradcę. Ale grunt w tenm, by tych ludzi umieć użyć, 
a to jużjest rzeczą głównego komendanta, dyrektora 
Nie potrzebuje on być fachowcem muzykiem, bo prze- 
cież wiemy, że jelnym z majlepszych dyrektorów 
nadwomiej opery wiederskiej był człowiek, który nie 
umiał rozróżnić klucza wiofimowego od klucza od 
drzwi, ale do tego potrzeba tylko trochę kultury 
(czego przecież p. Tarasiewicz ma sporo) i dobrej! 
woli) czego znów nje miał, lzdaje się, nie, 

Ni: można tu winy zwalać na komisję teatralną 
miejską, a przynajmniej nie w tej mierze, jak to się 
czyni powszechnig. Cóż wimni są ci poczciwi ludzie, 
których stronnictwa rady miejskiej wpakowały do 
komisji, cóż pomoże wiedza prawnicza i spryt ban- 
kierski, albo nawet genialny talent obrończy, kiedy 
wszystkie te czynniki nie mogą wpłynąć na to, by 
dyrektora teatru pchnąć do czynu. Bo nje przy- 
puszczam, by było ze strony tej komisji jakieś ha- 
mowanie dyrektora w jego zamiarach í planach a 
jeśli było jakze, to chyba tyfko ze wzgłędów fínan- 
sowych( Słybzało się wprawdzie liczne narzekania 
właśnie na kzerownika administracji teatru p. Tyczkę 
na brak zrozumienia, z jego strony, zadań teatru i 
hamowanie lub udaremnianfs rozmaftych rzec” 72 
wzgłędów materialnych. Nie wiem, ile w tem 
„rawdy, to jednak wiem, że podana mi suma ucii-; 
cytu, która. pzezomo miała być powodem-zozma;tych 


| 


myślenie wypadków dnja, nie umie się zdobyć na sąd . 
własny i rrzyjmuje rozumowanie cudze, bezwzględnie 
mu ulega i za niem idzie. 

Gazeta staje się wyrocznią, a niejeden redaktor 
otoczony nimbem znawcy “'polityka“, urabia o- 
pinje do swojch celów i wmawła czytelbikkow" 
rzeczy nieprawdziwe, przeistacza fakta, wyciąga wnio- 
ski przeciwne zdrowemu rozsądkowi. 

Od szeregu dni p. St. Stroński udowadnia nam 
w "Rzeczypospolitej", jakiem to genjalnem pociągnię: 
ciem ze strony prez. Grabskiego była prośba bize 
galna o pomoc zaniesiona do ententy w Spaa d. 5. 
lipca. Nikt mu w prasie nie przeczył, a on udowadniał 
to ma nowo. 

Gorliwość p. Strońsłkiego nazywa się — urabias 
niem opinji by to, co faktycznie dało rezultat ujemny; 
przedstawić inaczej i pokryć swego człowfieka, 

Lewica radziła jeszcze przed wyjazdem (prez, Grab 
skiego do, Spaa, by rozpocząć rokowania wprost 
z bolszewikami. Wedłe Komunikatu z 5. lipca linia 
froniu przebiegała: m. Dzisną nad rz. Dźwiną, rz 
Berezyną, Borysów, Bo. ujsk; rz. Prypeć; rzeką Ho- 
ryń, a zatem 30 km. na wschód od Równa, Szepek; 
tówika, Starokonstantynów, Baz; Mohylew nad p) 
strem. 

Trzeba było zatem 5. lipca w Spee = "mi 
sojusznikom treść moty. która ma być wysłana do 
rządu sowjetów i bezpośrednio potem najdalej 6. 
wysłać notę do Moskwy. 

Sojusznicy, powiadomien! o treści noty, nie mou 
glivy robić zarzutu, że zawieramy (rokój odrębny, glyż 
sami, a szczególnie Anglija do podjęcia stosunków. 
z rządem sowjetów dążą. 

Pan cahi „Propozycje ai odrzucił 


rdza ziiwytch iow; jæ aaea au 
zniesżenie dzjhału wperowegu lip., jest tak śmiesznie 
małą, że doprawdy dziwóść się trzeba, że szanująca 
się miasto może na coś podobnego wogóle zważać, 
Miljon marek!., Boże! Czy państwo wiecie, co toi 
jest na właściwe ęieniądze, takie pp. przedwojenna?..,| 
Dobrze licząc 50.000 koron. 1 czyżby taka suma w 
czasach przedwojennych była stanowiła rubrykę w: 
budżecie miasta, nad którą trzebaby kię zastanawłać.., 
Ba, ale ktowia, czy å ta cyfra deficytu nie powstała 
głównie z nadmiernej flości wolnych miejsc, jakimb 
rozporządzają rozmajci funkejonarjusze zarządu mia 
sta bez wielkiej racji... A zarząd miasta zamiast w 
to wniknąć, nosił się przez czas jakiś z zamiarem 
zniesjenia wolnych wstępów dla prasy... Pomysł god: 
ny Abderytów. Miejsc wolnych dla prasy jest dwa* 
dzieścia, a dla... 

Ale dajmy z tem Spokój, nie psujmy sobje wza- 
jemnie krwi. To operze gamej mie pomoże a budżetu 
teatralmego nie uratuje. Teatr może dać dochody tylko 
przy prowadzeniu przez przedsiębiorcę prtywatnego 
wszelkie prowadzenia taktego przedsiębiorstwa wa 
własnym zarządzie gmin czy państwa, skończyć sie 
musi więcej lub mniej dotkkiwym (deficytem. Ale tak 
być musi i z tem trzeba gię liczyć. Bo z jednej 
strony daklamuje się piękne rzeczy o szczytnem zas 
daniu gminy, która ratuje teatr ze szponów przedsię< 
biorcy dla dobra sztuki. a z drugiej strony narzeka się 
na nadmierne wydatki i deficyt. Kto wie jednak; 
czy nie byłoby lepiej wzorem kupców, zamiast przy 
końcu roku pokrywać deficyt, odrazu z początku pos 
czynić pewne inwestycje, aby się potem powoli amors 
tyzowały i by teatr wieksze przynosił dochody, 
“W teatrze — mówił taki znawca jak Goethe — trze. 


| 


í 


ia t| ba pieniądze wyrzucać oknem, a (ludzie potem wniosą 


drzwiami... 
Aby jednak takt bylo, izingga Alpen 
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-_ Wstępujcie do szeregi 


poprosił o angielskie pośrednictwo. A bolszewicy szl! 
naprzód. 

Lloyd George zaopieyował się nami i 'z własnej 
piinoścj' dn. 11. lipca ohfiecał bolszewikom, 'ż cofj 
riemy się w takie granice, że dnia 18, lipca rząd 
sowjetów w swojej odpowiedzi "wyrazil gotowość 
przyznania Polsce bardziej korzystnych granie, 
te, które przyznała Polsce Rada majwyższa w gru- 
dniu 1919 r. i które zawiera obecna propozycja 
Angiji', Lloyd George kazał nam czekać na odpo- 
wiedź, a bolszewicy szli naprzód. 

20. lipca rząd angieliki Kkomunikując nam notę 
bolszewidką, poradził nam zwrówió się ‘wprost do 
rządu sowietów. 

W tym dniu opuściliśmy Grodno, Słonin, Dubno; 
walczyliśmy nad Zbruczem. Pośrednictwo angielski | 
— bezskuteczne — zabrało nam ztem dwa tygodnje 
czasu, w którym straciliśmy Wino, Mińsk; Grodna 

Więc rację mijał p Daszyński który 4 lipca chciał 
rolkować bezpośrednio z sowjetam;. Fakta wykażują, 
że dobrym poli kjem był Daszyński, a złym prez. 
Grabski, który swem postępowaniem Polsce zaszko- 
dził. Grającym na zwłokę bolszewikom, jak było te- 
raz przez wysunięcje dn. 30. lipca jaka terminu roz- 
poczęcia pertraktacji rozejmowych, dowodnie okazu- 
je, — darował dwa tygonie. 

Zdrowy rozum dyktuje, że "Polska, przyjąwszy 
iinję rozejmową zaproponowaną przez Lloyda Geor- 
ge'a, osiabila pozycję swą w (rokowaniach bezpo- 
średnich z bolszewikami”, 


«Słowo Polskie" ze środy 28. lipca, twierdzi, 
me zarzut ten niż wytrzymuje krytyki: dyplomacja bo- 
wiem nje jest logiką, gdyż sprężyną, która nią po- 
rusza nie jest logika, lecz opportunizm“, Przyznaję 
demu zdaniu zupełną rację, o ile idzte o “Słowo 
Poliki“ i stronntetwo, które reprezentuje, ale nie- 
staty. bolszewicy w dyptmacji logiką mie pogardzają 
to też rezultaty osiągają znakomite. Nie poźrzebują 
potem czytelnika karmić sofizmatami i jak p Stroń- 
ski dzień za dniem usiłować wmówić w czytelnika, że 
strata — jest zyskiem. 

Zdrowy rozum mówi, iż socjaliści, z Daszyńskim. 
na czele lepiej niż p. Grabski przyszłość przewidyt' 
wali. Dobrze się zatem stało, że chociaż o 32 dní za- 
późno (okres LE p Grabski» 2go), pee h kto 


myśleć nad tem, co się wer co się ma robić; mieć 
jakiś plan i program f przy nim stać twardo i sta» 
rać się go przeprowadzić. Nie zarzucam p. dyr | Ta- 
rasjewajzowi, tak jak niektórzy, złej woli ' nie na- 
zywam go Wallenrodem naszego teatru, jak to uczy- 
nili moi koledzy od dramatu, ale widzę u niego brak 
woli wogóle, brak energji, uleganie zbyt łatwe innym. 
ludziom, zaniedbywanie prawdziwych swych obo 
wiązków i wyręczanie się kim innym. Dysproporcja 
między jego pięknie oddekłamowanym programem na 
początku ubiegłego sezonu, a uporczywem milczeniem 
i uchylaniem się od wszelkiej obrony podczas ostat- 
miej konferencji nie da się mieczem usprawiadliwić. Co 
do dramatu wypowiedzfzli się recenzenci drama-, 
tyczni, go do opery muszę skonstatować z żalem 
i bółem, że odkąd pamiętam teatr Iwowski (a pa- 
miałam go chwała Bogu lat przeszło trzydzieści), ta- 
AEC bezplanowego, słabego sezonu nie widziałem] 

A składać wszystko na wojnę, która osłabia nerwy 
ludzkie, na warszawską syrenę, która nam zwabia 
najlepszych artystów, ma prasę, która powinna bar- 
dzłej iść na rękę Wamisji teatralnej i dyrekcji... to 
są rzeczy naiwne, w które nikt nie uwierzy, Trzeba 
mieć odwagę cywilną í przyznać się do winy co 
jest okolicznością przy wymiarze kary, jak wiadomo, 
łagodzącą. 

Że mój rzut oka na sezon operowy Stał się wbrew 
mej woli i założenfu jakimś aktem oskarżenia , to 


nii: 


zobaczyłem po nłewczasie.. Tak to jakoś samo z pod| 


pióra wypłynęło. Czekamy aż obrońca jakąś wniesie 
należycie umotywowany sprzeciw... Daj Boże, dy akt 
oskarżenia został zniestony... 
obrażam przyszły sezon operowy, o tem napisze nęe- 


bawem. 
j E. Walter. 


Jak ja zaś sobie wy-, 
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inny, a ne p. Grabski, będzie miał pios decydujący 
w sprawie wojny i pokoju. 

Nie dla rekryminacji ośnielam się krytykować 
prez. Grabsizgo i jego wytewałych obrońców: z *Rze- 
czyjiospolitej* i “Slowa“, lecz by czytelników tych 
organów powstrzymać od nizpotrzebnego łez wylewu 
za p. Grabskim fi natchnąć cetuchą, że kierownictwo 
sprawami zagrasjcznemi zyrefia ma usunięciu sę p° 
Grabskiego z tej dziedziny, 

Jan Wasung 
— i —— 


Zmienione oblicze wojny: 


(M: Tzw: "LINJA FRONTU *;: 

Często słyszy się j czyta się: dziś niema mowy 
o linji frontu... Wrócjiśmy dbo siarej, dawnej postaci 
wojny. 

istotnie. Walka linją — dokładnie powiedziawszy 
łańcuchem okopów, mniej więcej szerokim pasem u- 
mocniań polowych — zaczęta na dobre w wojnie 
japońsko rosyjskiej (choć nie w tej wojnie wynalezio- 
na) a wykształcona do doskonałości po bitwie nad 
Marną i pod Warszawą w r. 1914 — została ponie- 
chana w toczącej się wojnie polsko-rosyjskiej. Z prc= 
stego powodu: proporcja mizdzy przestrzenią a licz- 
bą walczących uniemożliwila walkę okopową Ale 
publiczność, widząc, że wojna na wschodzie odrzu 
ciła schemat z r. 1914—1918, który w oczach laików 
wyrósł na dogmat spółczesnej i przysziej wojny nie 
zdaje sobi» należycje sprawy z charakteru obecnej 
wojny — widać to choćby z tekstu pogłosek, kolpor- 
towanych przez sztaby... ftawiarniane Myla się cí 
Którzy ciągłe jeszcze operują kategorjami z czasów 
okopowych, jak i cj, którzy obecną wojnę uważają 
za wojnę ruchową, czy za partyzantkę, czy choćby 
za konglomerat obu tych form wałki, Wojna obecna 
nie ma charakteru wojny ruchowej wedle przepisów 
szkoły napoleońskiej, kiedy to korpusy imaszerowały 
odrębnie, a skupiały się do jednej bitwy, decyduja- 
cej, jak: Wagram czy Kóniggrśtz, ani też nie nosi 
znowu cech partyzantki jak walki np. hiszpańskie 
1808—1813, czy choćby naszej przedostatniej wojny 
z Rosją, kiedy to jedna ptrona panuje nad „mąejsco- 
wościami í komunśtacjami, a druga kryjąc sig w gó- 
rach czy w lasach, dąży (do zupełnego uriemoż4wienia 
opierania się przeciwnika na tych miejscach i dros 
gach. 

Wojna z bolszewikami nie jest też czystym kon- 
glomeratem ruchowo = partyzanckim. Nie dąży tylko 
do jednej batalji. nie zasiewając Kraju równocześnie 
dokuczliwymi oddziałkamĄ, 

Obacna wojna nosi znamię wralk redutowych, Kraj 
jest jakby fortecą, ale nie okopaną, odrutowaną; iyłko 
obstawioną pierścien(fem małych fortów. Linja obecne4 
go frontu jesi linją woprowadzoną w myśli, a łączącą 
szereg placówek! oddalonych znacznie od siebie sa- 
tnodzielnjie operujących. Często się wzmacnia polowo 
te reduty, te placówki. ale wzmocnienia te nie wyra 
stają ponad zwykłe dorywcze zasłony, robione np 
w prosuwaniu się tyraljerak. Oczywfście piechota * 
artylerja obsadza redutę, a łączność z sasiedniemt 
utrzymuje zwykle jazda, której zadanie patrolowe 
wyrasta nadzwyczajnie. Dowództwa zaś armji czyli 
grupy pewnej takich redut mają łączność często — 
latawcami. W tym systamie schodzą na drugi pian 
ciężka artylerja i sapery — gatunki tak wsławione 
w wielkiej wojnie. Rzecz zrozumęała, że reduty stają 
u komunikacji — zazwyczaj przy drodze żelaznej 
czy kołowej. Dla opanowania komunikacji weszły t= 
raz bardzo w użycie pancerne pociągi i auta — ga- 
tunekk broni burdzo wykształaony w wojnie bolsze- 
widkiej,j a w wojnie światowej nłemal nieużywanyz 

Stąd wypłynęły pewne różnłos w przebjegu zda- 
rzeń militarnych. Wojna ina pewnego rodzaju *prawo 
masy“, Rzecz jasna, iż bljnja hojowa gęsto obsadzo- 
na ma większy moment bezwładności — trudniej 
ją obalić, obalona przygniałia swym ciężarem. Prosty 
przyfkład uwidoczni to: szafa trudniej pada niż stołek 
ale i trudniej ją postawić napowrót, Wałka redu- 
towa traci na bezwładności. Choć rozejm uiby na 
karku, trzeba o tem pamiętać. Prawdopodobnie big- 
dziemy nadal narażeni na niespodzfanki tego rodzaju 
waiki. Z drugiej strony łatwość obchodzenia redut 


ochotniczej! 


łatwość używania jafko zasłon lasu, wyzyskiwana 
przez jazdę kryje w sobie njebezpieczeństwo W jo- 
kimkolwiek sposobie wałki obowiązuje przestroga Hel- 
muta Moiilcego — żeby oskrzydiający nie został sam 
oskrzydlony. Szczególni: "reduty" te mogą być zaw- 
sze punktem wypadowym w jakimkkolwiek kierunku. 

Walka redutowa całkuje się w pewną linje — 
uie tak jak gerylasówka, nje dąży do bitwy decydur 
jącej, tylko stawieniem oporu doprowadzić chce do 
tego momentu, w którym dzięki wyrównaniu sił: 
liczby li ducha będzie można zacząć uderzenie skon, 
uentrowane. Jeżeli ruchy wojsk przypomjnają <iq< 
ciwy, narljnającej się do wyrzucenia btrzały Śmiercio-. 


nośnej — zadanie ich jest wykonane, 
Każdy zrozumie ile "tyły", cywilna ludność jest 
odyiowiadzialna za elastyczność cięciwy — tj. za jej 


chęć zwycięstwa i liczebność, 
S: R: 
——o 


e o e 

Spokoju i rozwagi! 

Dowiadujemy się ze sfer urzędowych, że wcze- 
raj rano nadszedł rozkaz telegraficzny z minister- 
stwa spraw wojskowych, wstrzymujący wszelką 
ewakuację ze bwowa. W telegramie powiedziano, 
że żony i rodziny urzędników mogą — jeżeli uznają 
to za wiaściwe — wyjeżdżać ze Lwowa, ale tylko 
pociągami normalgpemi i za opłatą — tak same jak 
wolno to uczynić każdej osobie prywatnej. 

Dalej zaleciło ministerstwo, aby banki i insty- 
tucje finansowe wywiozły ze Lwowa tylko po- 
ważniejsze depozyty, reszta ma zostać we Lwo- 
wie, a banki i urzędy mają dalej fungować. 

Co do banków jest te zarządzenie nieeo spó- 
źniona, gdyż widocznie z powodu nieporozumie- 
nia — nie chcemy użyć drastyczniejszego wy- 
razu — banki we wierek wieczorem ewakuowały 
się same. Od wtorku popołudnia pozostały ewa- 
kuowane banki (t. j. członkowie dyrekcji i urzęd- 
nicy, książki, gotówka etc.) w wagenach na dworcu 
lwowskim, skąd udało im się dopiero we środe 
rano wyjechać w kierunku Krakowa. We Lwowie 
zostały tylko ekspozytury banków, z bardzo ma- 
łym zapasem gotówki i bardzo szczupłym perso- 
nalem. 

Tylko. miejska kasa oszczędności, dzięki za- 
rządzeniu prezydenta .miasta, została w komplecie 
na miejscu a oprócz tego urzęduje normalnie gali- 
cyjski Bank ziemski z dyrektorem dr. Liptayem. 

Dziwić się nałeży, jak banki — które prze- 
cież są instytucjami publicznemi — mogły się ewa- 
kuowac bez wyraźnego zezwolenia rządu, który 
przecież edpowiedzialnym jest za to, co się dzieje 
w kraju. 

Jeżeli jest tax rzeczywiście, jak twierdzą, że 
stało się to bez wiedzy rządu, wówczas należy 
aparaty bankowe ściągnąć natychmiast z powro- 
tem do Lwowa, gdyż nie można narażać publiczno- 
ści na przykrości i zawody, nie można pozwolić 
na to, ażeby z powodu zdenerwowania tego lub 
owego dyrektora — zamarło życie wa Lwowie, 
ustał ruch handlowy i przemysłowy a ludność 
skazaną była na utrapienia. Niektóre instytucje 
w popłochu zapomniały o tem, że potrzeba, aby pozo- 
stał na miejscu ktoś, uprawniony do zastępstwa ban- 
ku, a jeden z pp. dyrektorów utzędniczkom pozwolił 
na zabranie z sobą tylko pakunku ręcznego, to- 
rebki — podczas gdy bagaż jego byt olbrzymi 
a zabrane przez niego ze liwowa meble zajęły cały 
wagon. Jak wieśćniesie, spotkała tego Jowisza ban- 
kowego niespodzianka — konduktorowie na dworcu 
lwowskim, widząc, co się święci — oświadczyłi, że 
jest to ewakuacyjny pociąg bankowy, a nie 
transportowo-mebłowy i odczepili wagon z meblami, 
który pozostał we Lwowie. Wiadomość o tej eska- 
pudzie krąży z ust do ust a słośliwi naigrawają 
się z nieudaiej wyprawy meblowej grzzaiącego 
Jowisza. 

Dziś wraca z Wice delegat rządu dr. Gate- 
cki i nie wątpimy, iż ustanie bezhołowie, które za= 
częło się objawiać w niektórych kierunkach. Przecież 
na miły Bóg, akcja powinna być planowa a nie za- 
wisłą od histerji tego lub owego kacyka. 

Czyż dziwić się można, że takie eskapady, , 
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o których ludność musi się dowiedzieć nazajutrz, 
wywołują niepokój i szerzą popłoch? 

Przecież za to musi być ktoś odpowiedzialny, 
ktoś powołany do czuwania nad ładein i porząd- 
kiem. P. delegat Gałecki konferował niezawodnie 
wczoraj w Warszawie z czynnikami decydującymi 
i będzie o sytuacji dobrze poinformowany. 

Nie stawiamy horoskopów — sądzimy jednak, 
że rozkaz ministerstwa wojny, wstrzymujący ewa- 
kuację uspokoi ludność a w szczególności histe= 
ryczki i histeryków — ewakuujących się ze Lwo- 
wa za wszelką cenę — na zatracenie — na nędzę 
ostateczną a w każdym razie na igraszkę losu. 
Wzywamy do rozwagi i spokoju. 

Kto nie ma zapewnionego miejscą pobytu, kto 
nie rozporządza znaczną gotówką, kto wreszcie tna 
pewne obowiązki na miejscu — nie powinien opusz- 
czać miasta i w bezmyślnym popłochu popełniać 
szaleństwa, zarażającego drugich... 

Szczególnie zastanowić się powinien przed 
ewakuowaniem się ten obywatel, który zabiera ko- 
goś ze sobą. Pomyśleć o tem powinien, na cona- 
raża rodzinę... najbliższych. Sobą dysponować wol- 
no — ale zastanowić się należy, co się stanie 
z waszymi najdroższymi, % tymi — nad którymi 
czuwać jest waszym obowiązkiem. A przedewszy- 
stkiem obowiązkiem obywatelskim każdego jest 
wytrwać i bronić posterunku... 


A w 
stety — 


Pud broń! 


WERBUNEK OCHOTNIKÓW. 

‘Małopolskie oddziały armji ochotniczej“ (bryg 
pułk. Czesław Mączyński). Ochotmicy zgłaszają kię 
w koszarach przy ul. Zamarstynowskiej 1. 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, nie będący w czynnej służ- 
bie. 

Detachement rotmistrza dra Romana Abrahama — 
w koszarach zaumaretynowskich lub przy, uł, Kopern- 
ka 1, 20. 

Artylerzyści - ochotnicy, nfe będący w wieku pos 
borowym, mają się zgłaszać do dowództwa artylerj 
Małopolskich oddziałów armji ochotniczej pułk Snia- 
dowsii.go przy ul. Zamarstynowzckiej 7. 

Jazda A. O. bryg. Mączyńskiego. Podoficerowie 
i żołnierze, którzy kiedykolwśsk służył pod dowódz- 
twem Romana Augustynowicza, zgłaszają się w ko- 
szarach przy uł, Zamarstynowskiaj 7. 

Ochotnicza służba sanitarna (maj. lek, dr. Lestaw 
Węgrzynowski). Lekarze(rki), medycy(człiń), sanitak 
rjusze(szki), nie będący obecnie w czynnej służbie 
zgłaszają się w koszarach Jabłonowskych objekt X" 
(między 12—14 godz.). 

Oddziały wojsk łączności. Żołnierze, którzy słu- 
żyli w armiach zaborczych lub w W. P, w oddziałach 
telegr., telef., rudjotel.; tudzisż młodzież szkół tech- 
nicznych 1 przemysłowych: w DOG. (pl. Bzenardynski 
l 6, schody nr. 8, od godz. 8—13). 


SE, 


Wiec ludowg w Zimnej wodzie. 

W Zimnej wodzie odbył się wiec agitacyjno- 
werbunkowy. Prelegent p. Wład. Nigrin przedsta- 
wił zebranym cel wiecu i w krótkiemj treściwem 
i serdecznem przemówieniu zachęcał zebranych do 
masowego wstępowania w szeregi armji ochotni- 
czej. Następny mowca p. Stanisław Baranowski, 
rolnik, w pięknych i gorących słowach przedsta- 
wił zebranym położenie państwa i nakłaniał do za- 
ciągania się do armji ochotniczej jak równieź do 
składania pożyczki państwowej. — Kilkudziesięciu 
oshotników zgłosiło się do wojska, starsi założyli 
straż obywatelką. 


Odjazd ochotników warszawskich na front. 

Wczoraj ulicami miasta przeciągały oddziały 
armji ochotniczej, udającej się na front. Umajeni 
kwiatami i zielenią dziarscy zuchowie-ochotnicy 
maszerowali z zapałem i brawurą na dworzec. Na 
dworcu byli przedmiotem owacji licznie zebranego 
tłumu, który nie szczędził okrzyków na cześć bo- 
haterów. Z naszych instytucji obecni byli przed- 
stawiciele i przedstawicielki Polskiego Białego Krzy- 
ża z dyr. Tadeuszem Gawlikowskim na czele, ma- 
jąc za sobą automobile, wypełnione torbami pa- 
miątkowemi dla odjeżdżających. W Każdej z takich 
toreb znajdowały się dwa kawałki mydła, dwa ręcz- 
niki, bandaże, igły, nici, guziki, agrafki i. t. d. Wi- 
dać było, jak z serdeczną radością i wzruszeniem 
żołnierze-ochotnicy przyjmowali te cenne dła nich 
sapominki z rąk pamiętających o żołnierzu instytu- 
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cji. W chwili rozdawania ninków nadjechał!znaniowa Sambor 50.000 mk., p. Mroczkowski na 
dowódca armi ochotniczej jen. tłaller, by uczynić | ręce kap. Aszkenazego 500 mk., p. Janowie Dy- 
przegląd Zołnierzów ochotników wyjeżdżających nailewscy 1000 mk. Za dar składam w imieniu Arm 
front. Obszedłszy oddziały wśród niemilknących | Ochotniczej serdeczne podziękowanie. 

okrzyków i entuzjazmu oraz serdecznie pomówiw- Lamezan-Salins, gen. por. m. p. 
szy z wielu żołnierzami, jen. Flailer skonstantował : AE — ._ |... 

świetny nastrój i zapał wśród wszystkich żoł- 


nierzy. `: Pomoeniey ameryk. Czerwonego krzyża 


ODEZWA LIGI 4IEGLUGI POLSKIEJ, pomagają Połsee. 

Otrzymaliśmy z Warszawy odezwę następującą, Z Warszawy donoszą nam: Zapał patrjotyczny 
Z prośbą o umieszczenie: Polaków rozegrzał serca wszystkich świadków obse= 

Przeszło dwa tygodnie trwa alicja 'werbunkowa | nego przesilenia w Polsce, niezażnie pd tego do ja- 
Czy jednak Warszawa wypełnia swój obowiązek wo- | Fi:j należą narodowoścj. Wszyscy Amerykanie, pracu- 
bec Ojczyzny ? jący w Czerwonym Krzyżu w Polog, z zapałem sta- 

W kawiarniach, kinach, kabaretach rojno; a ty- | Tają się dopomóc Polakom, każdy wedle swej możno- 
siące pasożytów społecznych trudni się paskarstwem | Ści, za co Polacy okazują im swą wdzięczność. Pomoc, 
i spekulacją. Tchórze chowają się, uciekają zagra- | której nam udzielają, jest niezależna od udziełanej 
micę. Przeciwko tym wszystkim wfnno wystąpić na-| nam poniakąd z urzędu przez Amerykański Czerwony 
tychmiast bezwzględnie całe społeczeństwo, Mężczyznj Krzyż. Poszczególne jedwostki należące do personalu 
zdolnych do służby frontowej, a uchylających sję od| Czerwonego Krzyża, starają sję wszelkjemi sposobamf 
niej należy piętnować na każdym kroku. przyjść z pomocą Polakom. Każdy z oiicerów Ame- 

Do Was Polki zwraca się Liga w tej sprawie |Tykańskiego Czerwonego Krzyża Oddziału Warszaw- 
Wasza akcja jest tu potrzebną!!! skiego, na przykład ofiarował polne umundurowanie 

Paskarzy, spekulantów i tchórzy od czej odsą-| dla oficera lub jednego ochotnika, 
dzać trzeba, a uciekinierom zamknąć raz na zawsze Żołnierze masi otrzymują od nich papierosy W 
dostęp do Polski. zeszłym tygodniu, Żołnierze nasi otrzymali tysiące 

Każdy grosz wyclany ma cele luksusowe w,nien|Pariorosów, zebranych przez pracowfiików Amery: : 
być piętnowany w chwili, gdy Ojczyzna żąda go rykafńskiego Czerwonego Krzyża. Dar ten przedsta- 
od Was! Liga wzywa do najdalej idącej oszczędności | wia wartość kjlku tysięcy marek po najmniej. W 
i ofiarności, głównej kwaterze Amerykański:go Czerwonego Krzy* 

Wierni synowie Djczyzny skupią się około jedne- | ża, umieszczono koszyki, do których nasi przyjacielą 
go sztandaru, jednej plattormy .— Wolna i Niepod- | Amerykanie, wrzucają papierosy na skutek odezwy: 
legła Polska, jednego z jpracownictów. Odezwa ta tak jest ułożona: 

Zarząd Ligi Żeglugi Polskiej, Marszałkowska 63. ‘Przyjaciele! Jeżeli żolnierz polski, walczący na 
froncie, prosjłby Was o papierosa, (dalibyście mu go 
natychmiast. A więc *matychmiast* wrzućcie papies: 
rosy tutaj do tego koszyka! 

Młode pange, pracujące w amerykańskim Czerwa« 
mym Krzyżu, aby się nie dać wyprzedzić w hojności 
przez mężczyzn, wzięły się do robienia papierosów! 
‘Polskich i poświęcają cały swój wolny czas ros 
bieniu papierosów. Zeszłej soboty, która to w Amery« 
kaństim Czerwonym Krzyżu jest od południa już wof- 
na od pracy, miłe pracowniczki zrobiły 2000 papiero= 
sów, które zaraz zostały rozdane żołrjerzom przecho- 
dzącym przez Warszawę. Ofiara swego wojnego cza: 
su od obowiązkowej pracy po biurach í pracy, ješt 
zrobiona przez naszych przyjaciół z amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża zupełnia dobrowolnie, niezależnią 
od tego, co nam dają, pracując dla naszego dobra 
w biurze, 


> 


Prawo werbunku. 


Warszawa. (Pat) Inspektor armji ochotniczej 
gen. Haller ogłasza co następuje: Żadnej formacji 
ochotniczej poza aparatem państwowej wojskowej 
organizacji tworzyć nie wolno. Natomiast każdej 
organizacji narodowej i społecznej wolno się zgła- ; 
szać jako takiej w celu otrzymania upoważnienia | 
do mobilizowania ochotników i dp oddawania ich 
partjami de zapasowych bataljonów (szwadronów, 
bateryj) lub organizacyjnych obozów, aby ułatwić 
państwu skupienie sił i wlanie getowych i już u- 
porzadkowanych szeregów i materjału w formy | 
oddziałów zapasowych. Jest tylko jedna armja pol- 
ska, której ochotnicy służą bądź włączeni do po- 
szczególnych oddziałów, bądź do umyślnie two- 
rzonych Kompanij, bataljonów, pułków itd., a za- 
tem nie pod sztandarem poszczególnych osób lub 
haseł, lecz pod sztandarem Orła Białego, dzierżo- 
nym przez Naczelnika Państwa i rząd Rzeczypo- 
spolitej. 


zm i Die > 


Odezwa poiskich socjalistów 
r w Wilnie. 


À DO LULU ROBOCZEGO, 

Zjednoczona armja carskich generałów z Bru 
siłowym, Pofwanowym i innymi cząmosecińcami, 
wspólnie z bandą komisarzy bolszewickich wali ua 
masze ziemie, by rozszerzyć despotyzm imperjalizme 
rosyjskiego, pozbawić mas swobody decydowania © 
swym losie i wprowadzić u mas ityranjęe bolszewi- 
ckich i carskich generałów. 

Nawała ta zagraża niepodległości wszystkich bu 
dów, powstałych na gruzach carskiej Rosji. 

Zmając rządy komisarzy bolszewickich w Wilnie 
wiemy. że w czasje panowanfa bolszewików, chiń-, 
czyków i innej dziczy u nas, był głód, nędza i 
Śmienć i wszystkim od lat 16 da 4 groził przy- 
musowy pobór do wojska bolszewickzego. 

Nawala bolszewieko =- azjatycka, która zdołału Z 
własnego żyznego kraju uczynić pustynię głodu i 
śmierci, fdzk:, by U mas Gię odkarmić i zniszczyć 
nasz kraj, tak jak zniszezyłi Rosję. 

Rosja bolszewicka, odbierając nam wolność, chca 
odebrać nam możność wytężonej wewnętrznej pracy 
nad budową ustroju socjalistycznego, opartego © 
braterstwo i solidarność klasy roboinfczej i znies'e” 
nie wszelkiego ucisku, jak ekonomicznego tak też 
molirycznego i narodowego, dlatego też w fimię tych 
zasad, wzywamy was do wojska dla  odrzucen a 
wroga. 

W obronie własnego bytu, języka, kultury; wob 

Na rzecz Armji Ochotniczej złożyli: Aseku-| ności i prawa do Życia powinniśmy stanąć do sm 
racja „Przyszłość“ gotówką 10.000 mk. p. i 1OO0|regów żołnierzy, walczących z dziczą jwschodu, Mu- 
polic asekuracyjnych po 2000 mk. dla żołnierzy | simy stworzyć zwarte szeregi, by Mudzfałem swymi 
armii ochotniczej, Spółka „Ovum* 10.000 mk. !w odzarciu najeźdźców utrwalić swobodny rozwój 
Filip Blatt z Krakowa 50.000 mk., Salomon Wag- | naszego kraju, stwierdzić — na stanowisku swobod- 
schal z Drohobycza 840 mk., Izraelicka gmina wy-' nego stanowienia narodów o swym fosie, że prag 
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Wszystko dla frontu. 
Na armię ochotniczą. 

Z. A. S.P. (Lwów) zprzedstawienia dnia 25. 
lipca 1920 r. w teatrze miejskim, uzyskał jako 
dochód całkowity 17.000 mp. z koncertu w tym- 
że dniu na Sygniówce 1,000 mp. Sumę całą w 
wysokości 18.000 mp. ofiarowuje na cele armji 
ochotniczej. Pieniądze złożono na ręce Wp. kap. 
Sulimirskiego. — Równocześnie zawiadamia Z.A.S.P, 
iż w dniu 30. bm. w piatek odbędzie się na cel 
oddziału jazdy pułkow. Żółkiewskiego w Sokole 
Il. (na Gródeckim) przedstawienie popołudniowe 
dla żołnierzy i wieczorne dla szerszej publiczności 
„Ponad śnieg* Żeromskiego w obsadzie artystów 
teatru miejskiego. W niedzielę 1. sierpnia o godz. 
11 „Poranek* w izbie rękodzielniczej. Wieczorem 
dnia tego II. koncert w czytelni na Sygniówce. 
Wszystko na cele armji ochotniczej. 

| 


Szycie bielizny dla armji. 
Zawiadamiam i proszę członków i członkinie 
związku kat. krawców o natychmiastowe objęcie 
szycia bielizny dla armji Zgłaszać się proszę ul. 
Wałowa 4, II. p. w godzinach od 10—1 przedpoł. 
i od 4—6 popoł. — Kazimiera Meumannowa. 
LJ 
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na władzy chłopa i robotnika. , 
Zbrodniczym akiom carsko - bolszewickich hord, 


Precz z bolszewikami f ich współtowarzyszami 
carskimi generałami! 
Niech żyje wolność i braterstwo ludów! 
Niech żyje rząd robotniczw ~ włościański! 
Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje sprawiedliwy pokój! 
Pofscy nocjafśe* 
członkowie rady miejskiej m, Wilna. 


Do pracy na Górnym Śląsku. 


Poznań. (Pat). Ogólno-akademicki komitet 
pliebiscytowy uniwersytetu poznańskiego uprasza 
pisma 0 umieszczenie następującego okólnika : 
„Wobec ważności pracy plebiscytowej na Górnym 
Śląsku, która w obecnej chwili wymaga zwiększo- 
nej naszej energji, ogólno-akademicki komitet ple- 
biscytowy uniwersytetu poznańskiego zwraca się 
eo wszystkich kolegów, niezdolnych do służby 
frontowej, z prośbą, aby zgłosili się natychmiast 
do sekretarjatu komitetu, celem wyjazdu na Gór- 
ny Śląsk. Koledzy zatrudnieni po biurach wojsko* 
wych zechcą podać swoje adresy celem ewentual- 
nego wyreklamowania ich. Koledzy wyjeżdżający 
zatrudnieni będą w wydziale statystycznym, szkol- 
nym i kulturalno-oświatowym. Zwracamy się ró- 
wnież do koleżanek z apelem zgłaszania się do 
wyjazdu na Górny Śląsk dla pracy oświatowej. 


fa wolsność maszego kraju, musimy przeciwstawić 
pod wodzą Naczelnika, Józefa Piłsudskiego, zwartą 
armfę polskizgo ludu, by wywalczyć pokój spraw; 
dliwy, zabezpieczający nasze prawa do swobodnego 
rozwoju. 

ROBOTNICY CIESZYŃSCY W: OBRONIE POLSKI 

CIESZYN. (Pat.). Wobec obiegających wjadomości 
o rzekomem zajęciu Frysztatu przez żandarmerję i 
władze czeskie roboinicy hut trzynieckiich manifesta} 
cyjnie przerwali pracę. Dowiedźlawszy się, że po4 
wyższe wiadomości były fałszywe robotnicy za radą 
swych przywódców powrócii do swoich zajęć. Na+ 
leży tu podnieść narodową sośjdarność robotników, 
którzy zawsze stoją na stanowisku obrony jnteresów 
polskich, 
ANGLICY ZAMIERZAJĄ USTĄPIĆ Z GDAŃSKA, 

WIEDEŃ. (Pat). BK. Ruter. Churchj! ośwyad- 
czył wczoraj w Izbie gmin, że istniał zamiar wyco- 
fania wojsk angielskich z Gdańska i Olsztyna. Obe 
enie jednak rozważane są zarządzenia konieczne z% 
powodu rozwoju wypadków na froncie polskym. 


Czy możliwy pokój z bolszewją ? 


Rónigswusterhausen. (PAT.) „Evening News“ 
ogłasza arlykuł Cziczerina przeciw polskiej poli- 
tyce Anglji i robi przypuszczenie że prawdzi- 
wy pokój nie jest możliwy, ponieważ bolsze- 
wicy chcą albo zalać Polskę swoimi wojskami, 
albo podkopać ją komunistyczną propagandą. W obu 
wypadkach Niemcy stoją w obec alternatywy po- 
chłonięcia kultury przez bolszewików i upadku jej, 
albo przy pomocy ogromnego wysiłku oprzeć się 
oolszewizimowi. 

Gdyby ta druga alternatywa powiodła się, 
Niemcy oddałyby całemu Światu wielką usługę i 
okazałyby swoją skruchę, W ten sposób otworzy- 
łaby się im droga do zajęcia poczesnego miejsca 
na świecie i ułatwiliby współpracę Anglji, Francji 
i Niemiec: 


ODPOWIEDŻ KOALICJI NA PROPOZYCJE BOL< 
SZEWICKIE. 

LONDDYN. Havas. (Pat.). “Daily News”. Odpo- 

wiedź państw sprzymierzonych przed wysłaniem jej 

do rządu sowietów będzie podana aprobacie Włoch 

i Stanów Zjednoczonych. ‘Daily Chronicle" wyrażą 


kiego rodzaju kompromisom w siosunkach z rządem. 
sowieckim. 
WYJAZD POLITYCZNEJ KOMISJI SOWIECKIEJ | 
WIEDEŃ. (Pat). B. K. z Londynu: Reuter: Ko- 
łmisja polityczna rządu sowieckiego wyjechała 26 bmi 
z Moskwy do Rewla. Spotka się ona w. Sztokhoknie 
z Ljaszinem, 


. 


OŚWIADCZENIE BONAR LAWA W ANGIELSKIEJ 
IZBIE GMIN: 

BERLIN, (Pat.). Radjo. Z Londynu donoszą: Bo- 
nar Law oświadczył w izbie (ymin, że rząd angielski 
nia utrzymuje obecnie żadnycii sttosunków z genera- 
łem Wranglem i ma pertralttować bezpośredno z 
rządem sowjeckim. 

Na zapytanie w sprawie jeńców angfelskich w 
Baku odpowiedział Bonar Law, że według ostatnitch 
wdiadoiności jeńcy trakiowani są w sposób nieludzki 
IWorew obietnjioom zamknięto 50 jeńców angielskich 
na małej przestrzeni, podc:as gdy wszystk;ch fnnych 
jeńców, nie wyłączając 2 Francuzów, uwolniono. Rząd 
angielski pomimo to gotów jest pozwolić na wy» 
jazd wszystkim obywatelem rosyjskim, znajdującym 
się w Anglii, jeżeli rząd sawjiacki wypuści wszystkich 
obywateli angielskich w Haku i zezwoli im na po- 
wrót do bjczyzny. W sprawie tej rząd angzelski przyjął 
propozycje Litwinowa, aby w kwestji zupełnej wy< 
miany: jeńców — o ile możności — jak majrychlej 
wypracować umowę orąz wyznaczyć miejsce wymia- 
ny tych jeńców, 


Atrybuty władzy węgierskiego zarząd: 
ey państwa. 

Budapeszt. (PAT) Minister sprawiedliwości 
przedłożył zgromadzeniu narodowemu projekt zmo- į 
dyfikowania ustawy o prawach prowizorycznego i 
zarządcy państwa, Stosownie do tego projektu za- 
rządca ma prawo zamykania i otwierania posie- 
dzenia jakoteż rozwiązania zgromadzenia narodo- 
wego. Zgromadzenie musi być jednak z powrotem 
zwołane na przeciąg trzech miesięcy od chwili roz- 
wiązania. W chwili grożącega niebezpieczeństwa 
ma zarządca państwa mieć prawo używania armji 
poza granicami państwa pod odpowiedzialnością 
rządu, i za dodatkową zgodą ze strony zgroma- 
dzenia narodowego. Ma on również prawo udzie- 
lania ogólnej amnestji z pewnemi ograniczeniami. 


0 nasze ziemie zachodnie: 


ODEZWA TOWARZYSTWH PRZYJACIÓŁ PO- 
MORZA, 

Obywatele! Gdy na wschodnią ścjamę Rzczpltej 
uderza wróg polskiej wolności i gdy cały zaiste nos 
ród w uniesjeniu ducha porywa Gię, ażeby wałem 
ciał zastąpić drogę najeźdłeorn, — jednym z najpí= 
niejszych aktów przezorności powinno być ubez- | 
piieczenge granie zachoíných, gdzie na gazęb'eníachı 
nardu -e naród ma dopiero stanąć zrąb ściany 
wskrzeszonego państwa. Rzeczpospolita ný ma na 
zachodzie mocnej granicy, Słoaną kryte cliałupy wieś- 
miacze i brzmienie mowy słowiańskiej, której wróg 
zadeptać nie zdołał, stanowią jedyny szlak graniczny 
ojczyzny. Patrzyliśmy z jękiem czy w ciągu tych 
dni, jek wielka Gol mazurskiego Td, Kióry mowę 
polską w ciągu wieków przechował, samochkqc z nas 
odpadła i zapęsała się z dobrej woli w obtą niewolę, 
Jednym z bezpośrednich powodów tej klęski jest stan 
rzeczy jaki sami wytworzyliśmy na Pomorzu, Otrzy- 
mane z użyczenia losu wybrze:e morza, zaniedbywane 
zawsze w ciągu naszych dziejów, tak wyraźnie teraz 
bekceważymy, jakbyśmy postanowili nanowo je w~ 
tracić. Powśnniimy byŃ przynieść na to wybrzeże 
wszystko, cokolwiek najlepszego, najcnotliwszego i 


majdostojniejszego Polska w miewoli swej zdobyła i 
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pełnomocnictwo do wydawanja zarządzeń obowiązue 
jących, — zupełnie, jak ongi w carskiej Rosji, 

Na wieikjm wiacu w Gdyni, zorganizowanym w 
dniu 8. lipca bm. przez Polaków stałe lub czasowa 
na Pomorzu. przebywających, z ust uprawnionych 
przedstawicjsli kaszubskiego ludu padały pod adre- 
sem polskich władz i urzędów oskarżenia o przekupu 
stwo, bezmyślność rozporządzeń, o brutalną soldax 
tesktę wojskowości i biurokratyczny bezrząd, Słucha= 
liśmy tych inwektyw z zaciśniętemi zebami. Zarówno 
bowiem w wypadkach prawdziwości cytowanych 
szczegółów, jak w wypadkach nieścisłości czy prze» 
sady-w opis wydarzeń, skargi te znamionują grozę 
mołożenia. Wróg ze wszech sił rozdmuchuje i podsyca 
płomyk zarzewia niechęci Kaszubów nadmorskich do 
Polski. Nie nałeży tej sprawy zostawić tak, jak dziś 
jest, w Btadjum beztroskliwego odsyłania papierów 
z zażaleniami z biura do biura. ani w Bładjum prze- 
więkiych komisji i rewizji. Pragnąc ze wszech stł 
przyczynić się do wynłszczenia złego, Biali mles% 
kańcy Pomorza i czasowo bawiący tutaj przybysze z 
kraju związali się na wiecu w Gdyni w hieprzerwanie:, 
działające “Towarzystwo Przyjaciół Pomorza”, Zadar« 
niem Towarzystwa będzis obrona rybaków í rolni- 
ków tej krainy w obliczu wszelkiej niesprawiediiwo+, 
ści i ucisku, porłeranie u władzy ich uzasadnionych 
żądań, udzfsianje wszelkiej pomocy materjalnej i mo~ 
ralnej natury w dążeniu do wyższej ł lepszej formy 
życia przez zapoczątkowanie i ułatwianie zyskownes 
go dla mich handlu z Polską płodami ích pracy, sze- 
rzenie ruchu kooperacyjnego, dostarczanie im narzę« 
dzi i materjałów do zawodowych przedsięwzięć, a 
nadewszysiko przez szerzenie wśród tego ludu nauk 
kultury i sztuki polskiej. — "Towarzystwo Przyja» 
ció} Pomorza“ chce uzupełniać wykształesmie pozas 
szkolne dziecj í przedszkolne młodzieży, zakładać 
stowarzyszenia i kółka samokształcenia się, zespoły. 
śpiewackie, gimnastyzene í lnne. "Towarzystwo Przy= ` 
jaciół Pomorza“ zwraca się obecnie z apelem do ca~ 
łego narodu o pomoc i poparcie w tej sprawie pierw« 
szorzędnej doniosłości. Nie będzie ono zadowalniało! 
jedynie pisaniem. skarg i memorjałów, oraz zabiegań 
nia u biurokratycznych możnowładców, lecz będzie 
szukało natychmiastowej i bezpośredniej pomocy w 
tej sprawie u samego narodu, u żego narodu, który 
dziś stał się armją í wszystkiem swojem jestestwemy 
staje do walki o wiekufsty byt całej Ojczyzny, 

Tymczasowy Zarząd: Stefan Żeromski lza Ko" 
strzewska, ks. proboszcz Łowicki z Ofksywia, Mirom 
sław Sawichj, Antoni Abraham, kks. Jan Dorszyński; 
ks, poseł dr. Wł. Chrzanowski. 


Sytuacja na froncie. 


(Od naszego referenta wojennego). 


v) Na północy toczą się walki o linje kole- 
jową Grajewo - Białystok - Mielejczyce - Brześć li- 
tewski. 

Nieprzyjaciel zdołał onegdaj opanować jeeną 
z byłych twierdz narwiańskich — Ossowiec. 

Na samej północy front ciągnie się linją su- 
chą, torem kolejowym, dalej na południe ma opar- 
cie lepsze o mokrą linję (Narew), następnie praw- 
dopodobnie oprze się w najbliższej przysziości o 
powaźną przeszkodę "dla nieprzyjaciela o dolny 
bieg Bugu. 

Drugi punkt główny ofenzywy bolszewickiej 
Spoczywa w Galicji wschodniej, w. rejonie Radzie- 
chowa i Biodów. Patrole wywiadowcze bolszewi- 
ckie starają się tu dotrzeć jak najbliżej Bugu. 

Również daje się zauważyć silniejsze parcie 
na linji Seretu. 

Pożądany przez wroga marsz na Lwów para- 
lizuje dalej rajd jazdy naszej pod wodzą Dre- 
szera. 

Wypadom w stronę Lwowa może zapobiec 
skutecznie stworzenie 2 linji rezerw z bazą Buga, 


zdanie, iż przyjęcie przez rząd sowietów warunków | posiadła. A oto przynieśliimy coś tak nędznego, fż 
przedłożonych w Boulogne, byłoby dowodem ¿stoir = rybacki lud wybrzeża po paru załedwie miesiącach! 
go dążenia do pokoju ze strony Rosji. *Dafły Tek- państwowego współżycia z naumj płaci z drwiną lub 
graph“ pisze: Wolelibyśmy podobnie jak Francja nie| zniewagą za wszystko, co gdzie z Polski. Zawód rym 
prowadzić rokowań z sowietami, lecz są one jedy-.baków i rolników Pomorza mfe jest wędocznie bez 
nym faktycznym rządem w znacznej części Rosji. | głębokiej przyczyny, jeżeli w Sejmie ustawodawczym 
Układ z sowietami sprawi — być może — iż Rosja| wybucha rumor protestów i powszechnego oburze- 
przestanie być groźną jdła całego cywilizowanego inia wzgłędem wojskowych i administracyjnych za- 
świata, dla Polski zaś bdzpośredniem niebezpieczeń-, rządzeń władz tej prowincji, —- jeżeli zachodzi potrzc= 
stwem. Zdaniem tego dziennika, warunek dotycz:-! ba wysłania z ramienfa wojskowości doraźnie specj - 
cy generala Wrangla, jest dla rządu sowietów me, nej komisji, która ma zbadać postępowanie czynników 


ustawionych w szachownicę. 


A yae 


T. a a A. A 
OdGowiązkiem 
każdego dobrego obywatela jest 


„subskrybować pożyczkę polską. 


AKURJER LWOWSKI z dnia 31. ii»ca 1929, Nr. 186. 
ZZJANER z dria 18 bm.: 


— ZNIÓRKA P? SAL 
1920, mrzy:i zła ogósia dochodu 18.929 mk, 18 rw- 


= 


nym jak i zagranicznym. Przesyłki polecone í tele- 
gramy przyjmują urzędy pocztowo - telegraficzne aż 


bli i 18 koron austr. Wydatki wynosiły 700 mk. --, do odwołania tylko na odpowiedzialność nadawców, 


Do kasy związku “Wszystko dla Frontu“ przełano 
czysty dochód w Kkwocia 18.229 mk., 18 rubli í 13 


6 
sropiiia. 
i ALENDARZYK. 
Driś rz. kat. Abdona i Senny; gr. kat. Martyny m, | koron. 


Jutro rz. kat. Ignacego Lojoli; gr. kat. Jemyłyana. 


Wschód słońca 4'28, zachód 7:48. 


We Lwowie. 


— Sprawa wschodniej Małopolski na Radzie 
miejskiej. Wczoraj wieczorem odbyło się tajne 
posiedzenie Rady miejskiej zwołane w celu wy- 
słuchania sprawozdania delegatów Rady miejskiej, 
którzy powrócili z Warszawy. Delegaci, radca 
Rybicki i radca dr. Wereszczyński przed- 
stawili Reprezentacji miasta szczegółowo wyniki 
zabiegów w Sprawie wschodniej Małopolski. Jak 
wiadomo już z depesz, delegaci Rady poczynili 
w Warszawie energiczne kroki w tej sprawie i 
otrzymali zadowalające odpowiedzi. Wyczerpują- 
cego sprawozdania wysłuchali radni z zadowole- 
niem. Dyskusji żadnej nie było. Wicepr. dr. Chlam- 
tacz i dr. Loewenherz pązostali jeszcze w War- 
szawie i dziś przybyć mają do Lwowa. Wydan 
ma być komunikat, streszczający wyniki zabiegów 
delegatów w Warszawie. 

— Poranek na cel małopolskiej obrony ar- 
mji ochotniczej odbędzie się w niedzielę 1. sier- 
pnia br. o godz. 11 rano, w izbie rękodzielniczej 
na dużej sali, pl Strzelecki, staraniem polskich sa- 
moistnych rękodzielników iprzemysłowców. Udział 
przyrzekli p. artyści teatru miejskiego Helena Ma- 
łecka, Helena Lipowska, Janusz Kozłowski, Stani- 
sław Larewicz, Tadeusz Łowczyński, Adam Okoń» 
ski, Marcin Rydzewski, Wolfstal i chór artystów 
teatru miejskiego. Z. A. S. P. (Lwów), Sekcja 
„Podkomp. Teatr." O. L. O. — Ceny miejsc: 
Krzesło pierwsz. 20 mk., 15 mk., 10 mk. i 5 mk. 
stojące. 

— POŻEGNENIE STRZELCÓW LWOWSKICH 
OGnzgdaj odbyło si} na podwórzu koszar im. Piłsud- 
skizgo przy uł. Piotra í Pawła pożegnanie oddziału 
bojowego 40 p. p. "Strzelców łwowskjch*, wyruszz- 
jącego na front. 

Dzięłu oparciu prezydjum kraj. stow. Czerwea- 
nego Krzyża przybyło wiele pań z podarunkami i 
kwiatami. Prezes twowisk. oddziału "Białego Krzyża 
prof. Lesław Jaworski przysłał w jmieniu stowarzy- 
szenia odpowiednią filość pakiecików, zawierających 
nęcznik lub chusteczkę, notqzik i kiika mapierosów|. 
Szczególną radość sprawily chłopcom zakonnice z 
‘Domu pracy“, obdarzywszy ich owocami. Referent 
oświatowy Baonu zap. 40 p. p. ppor. Then rozdał 
między żołnierzy wielką ilość broszur, czasopism, a 
nawet książek. 


— Wyzysk na targach lwowskich trwa w 
dalszym ciągu. Lwów staje się miastem najdroż- 
Szym. Juz sama taryfa maksymalna jest za wy- 
soką wobec tegorocznych urodzajów. W Krakowie 
ceny maksymalne są o wiele niższe, ańiżeli u nas 
i bywają tam przestrzegane, podczas gdy u nas 
taryfa maksymalna jest tylko na papierze, a grzy- 
wna do 20 mk. nakładana na paskarkę-przekupkę 
jest w obecnych czasach parodją. Pobierając ceny 
o wiele wyższe niż oznaczone w taryfie — 
paskarki chętnie z góry zaplaciłyby codziennie ta- 
ką taksę. Cóż dla niej znaczy 20 mk., skoro za 
klgr. kartofli pobiera po 12 marek i stosownie do 
tego za wszystkie inne artykuły żywnościowe. W 
razie przyłapania paskarki na wyzysku, neleżałoby 
jej cały towar natychmiast skonfiskować i sprze» 
dać na miejscu pe cenach maksymalnych. Oprócz 
tego powinnoby się taką paskarkę w razie powtó- 
rzenia czynu karygodnego wyrzucić raz na zawsze 
z targu. Tak samo należałoby postąpić z babami 
wiejskiemi uprawiającemii .wyzysk. Tylko energi- 
cznem stosowaniem środków radykalnych zapo- 
biedz można coraz większemu wyzyskowi. Trzeba 
tylko chcieć a nie czekać na zmiłowanie Boskie. 

— Aresztowanie miejskiego Rkonirolora pie- 
kar. Onegdaj aresztowano miejsk. kontrotora 
piekarń i młynów Bolesiawa Koźmińskiego, które- 
go przyłapano na dostarczeniu 22 bocnenków 
chleba miejskiego fryzjerowi Schwarzowi. Dostar: 
czał on także chieb pochodzący z „Kontroli“ do 
tutejszej restauracji Lasockiego i Żółcińskiego, po- 
bierając za bochenek chieba po 25 mk. 

— PRZYPADKOWY STRZAŁ, St. Dziubak, lat 25, 
otrzymał przypadkowy poszrzał w głowę we wsi 
Podbereźce koło Lwowa. Przywieziono go do szpi- 
tala powszechnego. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY Marja T., lat 30, 
oficjanika nam., w zamiarze samobójczym, w miesz- 


;kaniu swem przy ul. Franciszkańskiej, zażyła rozczy: 
nu sublimatu. Powód samobójstwa nieznany. Dawiezic 


no denatkę do szzitala. 
— CIĘTĄ RANĄ W TWARZY obdarzony został 


iJ. Szklar, liczący lat 26, cukjernfk. Zraniła go A. 
| Mozerowa — tak zeznał przy opatrunku na stacji 


pogotowia ratunkowego. 


W Polsce i ra świecie. 
— Uehodźey w Firakowie. Czytamy w „Na- 


Po Kkrótkiem. żołnierskiam pożegnaniu dowódcy | przedzie”: Z każdym dniem zmienia się ftzjogno- 


{majora Duniaa, oddział, z którego buchało życie i wat} mja Krakowa. W miejsce tutejszych mieszkańców, 
sele, ruszył, przybrany w kwiaty 4 chorągiewki; ! którzy porozjeżdżali się do różnych letnisk, widać 
przy dźwiękach orkiestry, na dowrzec, żegnany ser-|na ulicach i w lokalach publicznych coraz więcej 
Giacznie przez ludność. Nje przestańmy na tym jednymiobcych twarzy, a właściwie mie obcych, be wis 
porywis, lecz na każdym kroku okazujmy żołnierzo- | dział je już Kraków we wrześniu 1914 (podczas 
wi wiele serca f cjepiła, a nrzyczynimy się walnie do| inwazji rosyjskiej) i w listopadzie 1918 (podczas 
utrzymania ducha w wojsku, napadu ukraińskiego na Lwów). Na dworcu stoją 
— Mianowania. Kierownik min. spraw wewn. cale szeregi pociągów z ludnością z Galicji wschod- 
nadał charakter radców namiestnictwa starostom:|"i%i: Mała tylko ich część ma to szczęście, że u- 
Marj. Jagusieńskiemu, Konst. Starosolskiemu, Marj, |7/SKuje pozwolenie na pozostanie w Krakowie; 
Dyduszyńskiemu, dr. Tad. Chrząszczewskiemu, | "ASPorty idą dalej na zachód — przeważnie do 
Wład. Zaczkowi, Wit. Ostrowskiemu, Em. Rappe'- | Daraków w Oświęcimiu. Dla paskarzy mieszkanio« 
mu, Michałowi Potyczce i dr. Zygmuntowi Kofle | Sch otworzyło się nowe źródło lupiskórstwa. Za 
Towi. odnajęcie tak zwanych umeblowanych pokoji każą 
— ŚLUB p. Bożeny z Wczełaków Milskjej z dr. sobie płacić bajońskie sumy, a uchodźcy płacą, bo 
Włodzimierzem Tuckim, adwokatem i syndykiem m.| dach nad głową, to przecież najważniejsza rzecz. 
Lwowa odbył się 27. lipca 1920, w kościele św, Mi- — OCALENIE ZABYTKÓW. Pisma warszawski: 
kołaja we Lwowie. Zamiast osobnych zawiadomień.| donoszą: Wydział zabytków przy straży kresowej 
ziożyli pp. Tuccy w admjnistracji "Kurjera Lwoww i komunikkuje, że w czasja ostatniej ewakuacji wywie- 
skiego“ 1000 marek na fundusz armji ochotniczej |ziono zabytki z następujących móejsc: Kijów, Żyto» 
Małopolski. mierz, Równo, Łuck; Hołubyi; Kamjenfec Podolski; 
— Dzieci na wieś. Komitet „Dzieci na wieś“ | Winnica, Mińsk, okolice Słucka, okolice Głębok'sgo, 
nadaje do, wiadomości, że uchwałą z dnia 28 bm. |9%olice Lidy, okoljce Pińska, Wilno * Grodno, Ogó- 
postanowił wstrzymać wysyłkę kolonij do czasu |*$m 19 wagonów broni. dywanów, porcelany; obra- 
wyjaśnienia sytuacji. zów, cennych mebli, biljotek itd. Poza tem wydział! 
Rodzice, nie reflektujący już na wysyłkę | a dane, że w ostatniej chwili zostały ewakuowane 
dzieci mogą zgłosić się do Komitetu (Pańska 1i)|2 Mińska złjory í depozyty mińskiego Tow. op'eki 
no odbiór wpłaconych kwot w godzinach przed | Pad zabyfkami, niewielką część archiwum z Wilja 
* iudnlowych od 9 do 1 w południe. oraz kiikka transportów z Kobrynia, Loiodowa i Po- 
Druga serja kolonji leczniczej chłopców w Rabce | dola, które do Warszawy jeszcze tie przybyły, 
odjedzie przypuszczalnie w środę 4 isterpnia, Ro- ZNIESIENIE ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 
dzioe zgłoszą się z dziećmi, przeznaczonemi na koy| PRZESYŁKI POLECONE I ZA TELEGRAMY Z po- 
nę. w sobotę 31 lipca o godz. 10 rano w szkole| wodu wypadków wojennych rie bjerze polski zarząd 
Í Aij im. Micifiewicza, ul, Rutowskiego, celem zło- | pocztowy odpowiadzialności za przesyłki polecone i! 
żenia opłat i otrzymania śniormacji. | telegramy wszeltiego rodzaju tak w ruchu wewnętrz- | 


— Korespondenci pism zagranicznych w War- 
szawie. W ostatnim tygodniu, z powodu wypad- 
ków na froncie, zjęchali do Warszawy niezwykle 
licznie korespondenci specjalni pism angielskich i 
amerykańskich. Z dzienników londyńskich przy- 
słały swoich korespondentów: „Times“, „Daily 
Mail“, „Daily Chronicle* i „Daily Telegrapn". 
Z Ameryki przyjechał przedstawiciel agencji „As- 
sociated Press*, p. James Howe, oraz korespon- 
denci pięciu dzienników. „Chicago Tribune“ przy- 
słał aż trzech korespondentów, z naczelnym dy- 
roktorem swego biura paryskiego. 

— Brak papieru. Z Warszawy donoszą: Z 
powodu braku drzewa we wrocławskiej fabryce 
celulozy, fabryka ta za kilka dni stanie, co Spo- 
woduje zatrzymanie wszystkich fabryk papierowych 
i przerwie wydawanie dzienników, tak koniecznych 
w obecnej porze. Komisja rozdzielcza we Lwowie 
nie pozwala na wywóz drzewa zlasów żywieckici: 
i sąsiednich leśnictw, w których zakonirakiowane 
zostały znaczne transporty drzewa dla wyrobu ce- 
luiozy. Wobec tego zainteresowane fabryki zwró- 
ciły się do odnośnych władz o wydanie polecenia 
na wywóz drzewa z leśnictw żywieckich niezwło- 
cznie, aby nie dopuścić do ponownego kryzysu 
papierewego. 

— NOWY BALET POLSKI Piszą nam z War- 
szawy: Nowością nadchodzącego sezonu operowego 
warszawskiego będzie premiera baletu “Pan Twar- 
dowskj ', muzyka Ludomira Różyckiego. Przygody n:f 
strza Twardowskiego pomyślane są w mastępującyci 
obrazach: Pracownia, Dachy Krakowa, Krzemjonki; 
Olkusz, Spotkania Twardowskiego z Boruią, Na dwo- 
rze Zygmunta Augusta, Wywołanie ducha Barbary, 
Wschód, Przed karczmą, Rzym i Apoteoza. $zkora- 
cje przygotowuje Wincenty Drabik. Próby odbywają 
się pod dyrekcją. Ludomira Różyckiego. Niezależnią 
od baletu dyrekcja przygotowuje nową operę Ludo- 
jnira Różyckiego p. t. "Beatrice Cenef' według Schel- 
leya i Słowackiego, 

— CENY NOWEGO ZBOŻA Ministerstwo apro- 
wizacji połeciło płacić za nowe zboże następujące ce- 
ny: pszenica i żyto po 700 mk., owies i jęczmień po 
550 mk., hreczka 650 mk., proso 700 mk,; rzepak 
ozimy 800 mk., jary 750 mk. Równocześnie ministei- 
stwo poleciło władzom czuwać, aby nowe zboże nie 
zostało w dkodze nislegalnej sprzedane: 


— Sztandary dla kozaków Pawlenki. Jak 
donosi „Wpered* kozacy armji gen. Pawlenki o- 
trzymali dwa wielkie sztandary, od rządów ture- 
ckiego i greckiego jako „dowód uznania dla woj- 
ska ukraińskiego za walkę zawziętą z wrogami“. 
Dnia 18. lipca sztandary te poświęcono w obecno- 
ści wojskowości i licznej publiczności. Gen. Pa- 
wienko wygłosił przytem mowę do kozaków. 
Sztandar od rządu tureckiego jest szyty złotem ze 
złotym herbem ukraińskim, drugi sztandar jest 
ciemno- błękitny również z herbem Ukrainy. 

— Życie w Kijowie i Odessie. Według ra- 
dio z Moskwy życie w Kijowie wraca do normal- 
nego stanu. Przygotowuje się na zimę opał i żyw - 
ność. Most, wysadzony koło Białej cerkwi napra- 
wiono. Obecnie czyni się przygotowania do zwo- 
łania konferencji robotników. W Odessie w ciągu 
paru dni trwała rekwizycja wszelkiego rodzaju wa- 
lut, znajdujących się w rękach burżuazji. Oprócz 
pieniędzy rekwirowano brylanty, złoto, srebro i in- 
ne drogocenne rzeczy. 


— budwik Ganghofer. W Tegernsee zmarł 
w 65 r. życia, znany powieściopisarz niemiecki 
Ludwik Ganghofer. 

— Zgon amerykańskiego miljardera. 
22 b. m. zmarł w Paryżu w swoim domu, 
Avenue de Boulogne, miljarder amerykański Wil- 
liam Vanderbildt. Mieszkał przeważnie w Paryżu. 
Od dłuższego czasu był chory na Serce. Majątek 
całej rodziny Vanderbildtów szacowany jest na 
około tysiąc miljonów dolarów, co wedle dzisiej- 
szego kursu równa się około 170 miljardom ma- 
rek polskich. 


— ZA 1400.00 nk SFAŁSZOWANEGO KAKAO 
Z Lublina donoszą: W dniu 19 bm. prokuraforja aresz- 
towała tu i osadziła w więzieniu ma "zamku* dwóch 
dostawców wojskowych Wahrhafta j Bursztyna, któ- 
rzy dostarczyli dla wojska kakao sfałszowane na Sus 
me 1,400.000 mk. Kakao sfałszowano za pomocą pia- 
sku, Skrobji i wody. i s 


Dnia 
przy 


r. fal Ta A 


dramat z życia 
artystycznego 


— SZPITAL NIE NA SWOJEM MIEJSCU, Z Ko- 
rolówki pow. Borszczów piszą nam: W. Korolówce 
xw., Borszczów zaprowadzono szpital epidemiczny 
Cz. K. dla tłumienia tyfusu. Od dwóch miesięcy cho- 
roba tu wygasła, a szpital stoi zupełnie pusty — ale 
cały personal liczący kilzanaście osób siedzi ma m'ej- 
scu zupełnie bezczynnie. Narzeka się ma brak szpitali 
w całem państwie, a tu utrzymuje się w próżźniactwie 
tylla ludzi zdolnych do jakichś świadczeń dla społe- 
szeństwa kosztem grubych tysięcy. Czyż to nie kary- 
godna lexkomyślność powołanych czynników? Słowa 
te dyktuje nam obywatelska troska o dobro państwa 
4 prosimy © zrobienie z mich użytku. — Za obywatel" 
niejscowych: ks. Stan. Wyczesany; Br. Tchórzewski 

— Zmiany w umundurowaniu policji. „Mo- 
nitor“ ogłasza rozporz. min. spraw wewn., że na 
kołnierzu płaszcza u wszystkich wyższych fun- 
kcjonarjuszów policji zamiast dystynkcji, naszyte 
mają być paski prostokątne, sukienne Koloru dy- 
stynkcji (błękitne), długości 10 cm., szerokości 5 
cm., z guzikiem. Już nałożone dystynkcje na koł- 
sierzach płaszców winny być usunięte w ciągu 
14 dni od dnia ogłoszenia niniejszego. 


Rejtana 3, 
śpiewy. 


Teatr art. liter. „Casino de Paris“, 
Wielki atrak; program: arje, kuplety, recytacje, 
tańce, farsa i operetka z udziałem całego zespołu. 
EBr we a a oÁ 

Komunikaty, 


Podziękowanie. Panu majorowi Constanti- 
nescu, szefowi misji rumuńskiej we Lwowie, 2-gi 
szwadron „Wilków“ składa tą drogą najserdeczniej- 
sze podziękowanie za tytoń, ofiarowany temu szwa- 
dronowi. 

mape sa 

Referat oświatowy Dowództwa miasta i placu 
uprasza wszystkich chętnych, chcących poświęcić 
1—2 godzin tygodniowo na wykłady dla żołnierza 
polskiego o zgłaszanie się codziennie między 11 
a 12 u ppor. Thena, w Referacie oświatowym 
Dowództwa miasta i płacu, ui. Wałowa 16, I. p. 


— -0 --- 


XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1752/20. We Lwowie, dnia 28 lipca 1920. 


Karty cukrowe i węgiel. 


Magistrat zawiadamia P. T. mężów zaufania, 
że po karty cukrowe nr. 8 wiani się zgłosić 
w XVII. B. Departamencie Magistratu w dniach 
30 i 31 lipca 1920 r. między godziną 5a 7 
popołudniu celem rozdania ich mieszkańcom 
za ściągnięciem 20 fenigów za kartę. 

Przytem zwraca się uwagę P. T. mężów 
zaufania, aby wstrzymali wydawanie kart 
osobom, które wyjechały ze Lwowa. 

W tym celu winni P. T. mężowie zaufa- 
nia zażądać od właścicieli względnie za- 
rządców realności, by pod rygorem wstrzy- 
mania wydania kart przedłożyli im wykaz 
osób, które wyjechały z danej realności 
względnie poświadczenie że nikt nie wy- 
jechał. 

Właściciele realności, którzy uchylą się 
od obowiązku przedłożenia takiego wykazu 
lub poświadczenia ulegną surowej karze. 

Wreszcie nadmienia się, że węgiel na pa- 
lenisko kuchenne nabywać mogą mieszkańcy 
w składach rejonowych na 25 odcinek ar- 
kusza kuponowego. 

BĘ Mea zę iii FEC: To OOO 


Nowa ustawa 
o zasiłkach wojskowych. 


Rada Obrony państwa uchwaliła ustawę o za- 
siłkach dla rodzin szeregowych, pozostających 
w służbie w wojsku polskiem, zarówno z poboru, 
jak i ochotników. W porównaniu z dotychczaso- 
wymi przepisami o zasilkach, nowa ustawa Wpro- 
wadza wiele korzystnych zmian. I tak, w miejsce 
nieodpowiadających dzisiejszym stosunkom, skom- 
plikowanych, w każdym byłym zaborze przepisów 
innych, wchodzą postanowienia nowej ustawy. 
Wskutek tego wszystkię rodziny szeregowych. 
gdziekolwiekby mieszkały w Polsce, otrzymują 


(4 KURJER LWOWSKI z dnia 31. 
Kinoteatr CHIMERA’ ul. Akademicka 8. wyświetla od 30. lipca do £. 


Jak liść wichrem miotany 


lipca 1920, Nr. 186. 


z dniem 1 lipca b. r. takie samme zasiłki. Następnie 
zasiłki znacznie podwyższono. We wszystkich 
miastach powiatowych, a ponadto nie powiatowych, 
gdzie ceny środków żywneści są wysokie, np. 
w miejscowościach górniczych i fabrycznych it. p., 
otrzymuje żona 300 mk, dziecko 200 mk, a ro- 
dzice po 100 mk, zaś we wszystkich innych 
(mniejszych miejscowościach) otrzymuje żona 
150 mk, dziecko 100 mk, a rodzice po 75 mk 
miesięcznie. O ile szeregowy nie posiada żony lub 
dzieci, to rodzice otrżymują zasilek w wysokości 
normalnej, dla dzieci po 200, względnie 100 mk. 
Te kwoty obowiązują wstecz od dnia 1 lipca b. r. 

Rodzinie przysługuje prawo do zasiłku nie 
tylko wówczas, jeżeli szeregowy utrzymywał ją 
przed wstąpieniem do wojska, lecz także w wy- 
padku, o ile obowiązek utrzymywania rodziny za- 
istniał dopiero w czasie służby wojskowej szere- 
gowego. Wdowy i sieroty jpo poleglych i zmar- 
łych otrzymują zasiłki ad, do czasu przyznania im 
stałego zaopatrzenia wcdowiego i sierocego, które 
również dozna w najbliższym czasie znacznego 
podwyźszenia. W ten sposób zapobiega się jakiej- 
kolwiek przerwie materjalnej pomocy dla rodziny. 
Rodzice zmarłego i poległego otrzymują zasiłki na 
razie jeszcze przez trzy miesiące po śmierci syna. 
Rodzina inwalidów, zupełnie niezdolnych do za- 
robkowania, otrzymuje zasiłki do czasu przyzna- 
nia renty inwalidzkiej. O ile rodzina czuje się wy- 
miarem zasiłku lub jego odmową pokrzywdzona, 
to przysługuje jej prawo odwołania się do drugiej 
instancji. 

Równocześnie uproszczono sposób ubiegania 
się o przyznanie zasiłków, co umożliwi rodzinom 
znacznie rychlejsze otrzymywanie zasiłków. Prawo 
do zasiłku zgłasza poborowy (ochotnik) u władzy 
poborowej (zaciągu), względnie oddziału (w zakła- 
dzie), do którego zostal przydzielony, względnie 
zgłasza rodzina w miejscu zamieszkania. 

Celem przyspieszenia przyznania zasiłku, po- 
żądane jest, by zgłaszający się do służby wojsko- 
wej przedkładali odrazu poświadczenia dotychcza- 
sowych pracodawców, stwierdzające, czy i jakie 
wynagrodzenie płacą nadal im, lub ich rodzinom, 
przez czas służby w wojsku. 

Rodziny oficerów, nie pobierających dodatków 
na żony i dzieci, otrzymują zasiłek podobnie, jak 
rodziny szeregowych. Poza zasiłkiem otrzymują 
bszpośrednio, w chwili zgłoszenia się do wojska, 
żonaci ochotnicy 500 mk, a nie żonaci 300 mk, 
tytułem jednorazowej bezzwrotnej zapomogi dla 
niezaopatrzenych rodzin. 

"ĘĄ RT! 
CA ZTWNEĆ? EEE | OGC 
Neoekrologzgja. 


ST a 


MIECZYSŁAW LiGNAR 


ppor. I. bat. 5.pp. L., uczestnik kampanji legionowej w 

szeregach I Brygady Józefa Piłsudzkiego. Ranny w walce 

pod Dubiikamł na Wołyniu dnia 4/7 1920, zmarł z ran 

dnia 6 lipca ma stacji Mokwin, linja kolejowa Rowno-Sarne 
tamże pochowany. 

O śmierci przyjaciela, dobrego towarzysza broni 


1 przełożonego zawiadamiają 
Oficerowie i żołnierze 1. Bat. 5 pp. L. 


CET E ; EE LAIR 


Drożyzna w Zakopanem. 


Z Zakopanego piszą de „Kurjera Warsz.“ 
Drożyzna, na którą tak narzełaliśmy już w roku 
1917, uległa też nadzwyczajnej metamorfozie na 
awantaź niedość bowiem, że miarka po obowiązko- 
wym kursie 140 w zupełności wyrugowała ko- 
ronę, ale obecne ceny w stosunku do cen z przed 
trzech lat mają się do siebie tak, jak historyczne 
z czasów Bony sumy neapolitańskie do niemniej 
historycznych z czasów Napoleona sum bajoń- 
skich. W pensjonatach, jako cenę maksymalną od 
osoby, płaci się 120 „mareczek* dziennie, w tych 
zaś, które gromadzą t. zw. towarzystwo, 150 lub 
180 marek nie dziwi nikogo. Miejsce w breku au- 
tomobiłowym, kursującyin codziennie do Morskiego 
Oka kosztowało w czerwcu 120 marek od osoby, 
obechie 250. Powóz do Morskiego Oka 600—700 
marek (stosownie do liczby osób), do Doliny Ko- 
ści marck, do Strażysk 100 ma- 


W głównej roli 
komedja pt. 


7 


sierpnia 1920 


FERN ANDRA. — Nadto l-aktowa 
Skutki kąpieli. 


rek. Dorożka z kolei 60 marek. Kilo poziomek na 
targu 80 marek, w restauracjach zaś lub cukier- 
niach kosztuje porcja poziomek ze śmietanką i 
z cukrem 25 marek. Ceny w restauracjach, u Kar- 
powicza, w Morskiem Oku (dawniej Dzikiewicz, 
dziś Spółka warszawska) i u Przanowskiego, takie 
same mniej więcej, jak w Krakowie, a trochę 
niższe niż w Warszawie. Rozbef 30 mk., kotlet 
35 mk., bigos lub gulasz 25 mk. (w Krakowie 
12 mk.), kurczę 40 mk., łosoś lub pstrąg 45 mk. 
Ciastko (zupełnie dobre, prawie jak przedwojenne) 
5 marek. Góralski syrek owczy 40 mk. (dawniej 
30 centów). 


pes ? T 


ETEN złofo i srebro 


na podkład waluty. 


W ciągu czterech dm złożono 24 kg. 
71 dkg. srebra i i kg. 90 dkg. złota. 


NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET. 
ul. Ossolińskich 11. 


f k i i ah- 
Ofiary i pokwitowania: 
(Ziożono w naszej Administracji.) 

Na armję ochotnjcyą: 

Warszataiy ckręgowe Janowska 120 — 2,635 mk. 
Polacy ze Słobódki, p. Dżuryn 1.175 mk. Zebrane 
wśród miej. Potonji Polsk. Komitet narod, w Kutach 
2.820 mk. 


Na cele ‘Wszystko dfa fronti: 

W. H. Sz. zamiast kwiatów na grób w rocznicę 
śmierci matki 50 mk, VII. kurs rachunkowo-prowiai=' 
towy z okazji zakończenia kursu 310 mk. A. Z, z Mi+ 
kołajowa 300 mk. Izabela Krzakiewska, Zabłotowce 
p. Żydaczów 50 mk. Polacy z Nawarjj: Przybyczeń Jan 
10 mk., Bandurewski 20 mk., Królikowski; wójt Ma- 
liczkowice 40 mik., Paryna 10 mk., Krocza Mikołaj 
sierżant 50 mk., Taradaj Karol sierż. 100 mk, Szpet- 
mańska 1 mk. Piwkówna Bronjsł. 15 mk., Kotarski 5 
mk., Jan Rarkut 20 mk. Razem 271 mk, 

Na wojsko polskie: 

E. F. 50 mk, = 

Na cela pleb'scyiowe: 

Zebrane na zgromadzeniu Polaków w Worochcje 
. 18. VII. br. 226 mki 

Na stację rosjłkową dla żołn'erzy: 

E. F. 20 mik. Zebrane |przez polsk. organiz. maro- 
dową w Peczeniżynie 2.810 mik. 

Na stację rioszłkową dla ewakuowanych: 

Kółko rolnicze w Peczeniżynis 557 mk, 


OGŁOSZENIA. 


O En 45 morgowy 


Kupno i sprzedaż. w powiecie !wowskim przy 
gościńcu kompletnie i wzoro- 
wo urządzony i zagospodaro« 
wany z inwentarzami i kre- 
scencją do sprzedania wyłą- 
'|cznie Polakowi. Bliźszych in- 
formacji udzieli WP. Jan Na- 
koneczny ul św. Zofji 22 1. p. 

4916 


ENY ZNIŻONE! Męskie fil- 

cowe kapelusze w najlep- 
szych gatunkach po Mk. 350 — 
450:—, 550*—, sprzedajs hur- 
townie i detajlicznie I. Kraj, 
Fabryka kapeluszy  udolfa 
Neuwelta, Lwów, Bałonowa 3. 
Własny gmach YA $ s M UPIĘ dom 


z ogrodem we 
cja tramw. H—G. 


Lwowie tylko przed rogatką 


—— Dom z ogrodem“ Admin. 

KONCERNE, fortepian od-|* „Karjera*. 4917 
stąpię do przegrywania za 

półgodziny dania 

czątkującemu 

Szeptyckich 6. 


tekcji 
A KOTY książki treści 
4907 beletrystycznej i nauko- 
m „-/..//-..-|wej pojedyńczo i cale, księ- 
W” z największym kom-|gozbiory po najwyźszych ce- 
fortem pół morga sadnjnach. Wypożyczalnie „Vita* 
w razie kupna wolna do za-lPasaż Hausmana 8. 4920 
mieszkania sprzeda za 850.000 ————— -m 
Marek. Czyk Kopernika 1. II. p. DR kamieniee sprzedaje 
nad Apteką od 5-6. 4915| i kupuje Sprzeda nałeczar- 


At: BE l 4928 
UTOMOBIL „Ford* wolny 
od rekwizycji, do sprzeda-| ]ADALNIA  orzechowa do 
nia. Nowy świat 8. H. p. Plą-|* sprzedania, Blłacharska I. IIL, 
tek cały dzień. 4931jp. na lemo, poz 


unię Biuro Asnyka 8. 


B KURJEB ` 


GŁÓWNY URZĄD ZIEMSKI 


ogłasza niniejszem 


RORRURS 


na stanowisko samodzielne w Rategerji Vi. i V, etatu płac 


w Głównym Urzędzie Ziemskim 
i podłegłych mu urzędach na obszarze Kongresówki i Małopolski 


dla rolnitów, prawników, mierników i handlowców. 


WARUNKI KONKURSU: 1) obywatelstwo polskie, 2) wyższe 

wykształcenie, udowodnione odpowiedniemi Świadectwami. 

Pożadana jest dla wszystkich kandydatów — znajomość stosun- 

ków agrarnych, a dla prawników na uszędy w b. Kongresówce 
rówiież znajomość języka rosyjskiego. 

Przy podaniach należy przedstawić metrykę, szczegółowy życiorys, 


twa z ukończenia nauk, zaświadczenia z dotychczasowej działalności 
tyki oraz referencji. 


Podania wnosić należy do referatu Personalnego Głównego Urzędu Ziemskiego 
Warszawa, Szkolna Nr. 11 do dnia 1 sierpnia 1920. r. 
Niezależnie od powyższego konkursu Główny Urząd Ziemski podaje do wia- 
domości, że potrzebne są wykwalifikowane siły na stanowi- 
ska urzędników ziemskich — komisarzy geometrów, han- 
dlowców, oraz biuralistów w urzędach okręgowych i pod- 
legających im komisarjatach. 

Siedziby Urzędów Okręgowych są: w Warszawie. Łomży, Lublinie, Płocku, 


Piotrkowie, Kielcach, Siedlcach, Kaliszu, Białymstoku, Suwałkach, Radomiu, 
Krakowie, Lwowie i Przemyślu. 111 


świadec- 
i prak- 


LWOWSKI z 


31. !fpca 1920, Nr. 186 


INKA li e NUR) 


zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy 
czas ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest 
zawiadomienie o tem pisemnie (Kartką Korespon- 
dencyjną pod adresem ul. Wólecha 1. 2.) elekKtro- 
wnię i polecenie zdjęcia miernika, względnie wy- 
łączenia prądu. 


Wyjeżdżający 


zawiadamiając elektrownię unikają temsamem cb- 
ciążenia ich rachunków czynszem za miernik i na- 
leżytością za zużycie prądu, yrzez osoby niepowo- 
łane. W myśl bowiem warunków umowy, odbior< 

odpowiedzialnym jest za miernik, oraz za zuży- 


Czas odnowić przedpłatę 


na sierpień! 


Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty 
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce. 


Premumerata „Kurjera Lwowskiego* na 1 mieziąc 
we Lwowie ; 6 > . 40 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 
do domu  . ; 5 r . 4 mk. 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąe z przesyłką pogon : 
w całej Polsce . A . 45 mk 


w innych peństwach . : . 50 mk. 


Prenumerata na kwarta? we Lwowie . 120 mk. 
z dostawą do domu 132 mk. 
z przesyłką pocztową w calej Polsce 135 mk. 
w innych państwach . : . 150 mk. 


Cena poszczególnego numeru na bwów i na 
całym obszarze Polski 


2 marki, 


LARZĄD BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO 0. E 


VI ARMII. 
We Lwowie, dnia 24 lipca 1920 


Do P,T. Właściciali wytwórni! 


Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E. VI Armji 
prowadzący. własny Wydział wytwórni, — zwraca się ni- 
niejszem z apelem do 


Wła=ścicieli wytwórni 
na obszarze wschodniej Małopolski, którzy swych zakładów 
nie uruchomili wcale, bądź tyłke częściowo je urucho- 
miwszy, potrzebują pomocy w celu rozwinięcia ich, bądź 
też utrzymują je w ruchu, a mogą oddać je względnie ich 
prodnkcję dla potrzeb wojskowych, — 
jak najrychiej porozumieć z Zarządem, 
czyć im najdalej idącej 
pomocy moralnej i materjalnej 

w kierunku uruchomienia czy rozwinięcia ich przedsię 
biorstw przemysłowych w zamian za uzyskanie dła celów 
wojskowych potrzebnej produkcji. 

Zgłeszać sie należy w Zarządzie Budownistwa 
Wojskowego O. E. VI Armji we Lwowie ullca Rutow- 
Taie Gmach szkoły iw Mickiewicza Gddział mę- 
ski, I. piętro. 4598 

Naczelnik Z. B. W. 
Inż A. Miś, kpt. 


L. 3753, 


który może uży- 


aby zechcieli się | 


Posady i prace. 


STARSZY asystent farmacji 
Polak, wolny od wojska 
poszukuje posady lub zarzą- 
du. Laurowski Dolina koło 
Stryja. 4919 


TRAŻNIK leśny, inwalidą, 

zdolny w służbie, żonaty 
bezdzietny, z egzaminem ikur- 
sem rocznym straży leśnej 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Grzegorz Sater szkoła leśnych 
w Mokrzyskach p. Słotwina 
Brzesko. 4927 


Kupuje i płaci najwyższe ceny za rzeczy codziennel 


go użytku, luksusowe, meble, antyki- 
etc. Kupno i sprzedaż rzeczy używanych, oraz sprzedaż kom- 
sowa. Lwów, Pańska il 3871 


pobytu. 


Komunikat Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych 
o trybie postępowania przy staraniach 0 oirzyma- 
nie ogierów państwowych na stacje rozpłodowe lub 
w dzierżawę. 

Podania hodowców i instytucji, ubiegających się o 
otrzymanie ogierów państwowych na stacje rozpłodowe lub 
w dzierzawę na rok 1921, winny być składane do depotu 
(prawy brzeg Wisły i obwód białostocki — do Janowa, 
lewy brzeg Wisły b. Kongresówki — do Piotrkowa, zacho- 


dnia Małopolska do Samu — do Krakowa. Wschodnia za 
Sanem — do Sądowej Wiszni) i opatrzone stemplem za 4 
marki. — Wszyscy bez wyjątku reflektanci na ogiery pań- 


stwowe, nie bacząc też ma to, Że mieli ogiery w minionym 
okresie kopulacyjnym. winni składać podania w terminie 
do 1 września 1920. 

Wszystkie podania, złożone po tym terminie, będą 
uwzględniane tylko wyjątkowo, o ile depot będzie rozpo- 
rządzać wołnymi ogierami. 

Podania mają zawierać: imię I nazwisko ubiegającego 
się o ogiery, miejscowość. pocztę i stację kolejową. 

W podaniu winno być jasno okreśłone: a) czy ho- 
dowca Życzy sobię otrzymać stację czy dzierzawę, b) ilośc 
klaczy do pokrycia (swoich i ekolicznych), e) egółna cha- 
rakterystyką kiączy (1, krwi, uszlachetnienc arabem. ro- 
bocze cjeś"re efe.), d) Sakiej rasy ogiera hodawtą pragnie 
otrzymać ;eśli możliwe — wymienić mazwę i numer o- 
giera), e) czy hodowca życzy sobie zatrzymać nadal ogiera 
jakiego posiadał w minionym okresie kopulacyjnym. 

W dzierzawę poszczególnemu hodowcy do danych 
dóbr lub instytucji może być wydany tylko jeden ogier. 
Zarząd Stadnin Państwowych nie będzie czynił w tym 
względzie żadnych wyjątków. Jeżeli hodowca potrzebuje 


| dw óch lub więcej ogierććw -— musi czynić podania o sta- 


' eje, a nie o dzierzawę. - Fo ostatecznem ustaleniu listy 
stacji i dzierzaw — Zarząd stadnin Państwowych komuni- 
kuje ją poszczególnym depets, te zaś zainteresowauym ho- 
dowcom. — Hodowcy muszą do dnia 15. grudnia zawia- 
doinić depots, że ogiery przyjmują. 

Hodowcy którzy do dnia 15. grudnin nie zawiadomią 
depots, iż przyznane im ogiery przyjmują, tem samem 
zrzekają się ich i mie mcgą, rościć pretensji, jeśli Zarząd 
Stadnin Państwowych rozdzieli te ogiery między innych 
hodowców. 

Najpóźniej do 1. stycznia kierownicy depote przedsta- 
wiają wykazy punktów kopulacyjnych oraz umowy dzie- 
rzawne do zatwierdzenia. rozdzielając pozostałe wolne 
ogiery. — Zarząd stadnin Państwowych zatwierdzi i prześle 
ostateczną listę rozdziału ogierów do Tengi do 1 mego 


Za redaktora naczełnego: Dr, Włodzim;erz Jampolski. Drukiem A. Goklmana, Lwów, Sykstuską 19. 


cie prądu, aż do dnia pisemneśo zawiadomienia. 


Odbiorcy, Którzy już Lwów opuściii, 
nadesłać zawiadomienie z miejsca swego 


zechcą 


Dyrekcja Elektrowni 


we Lwowie. 


a SFR GAT E 


EEE | OSZUKUJE rodzin z Wołynia 
= im. ODER 11.4] 0 |OOSMROŃIAJSKIE SCiajf JE 
LES", wolny z wojska, żo- Orynt adres Kaliska A i fa 


naty bezdzietny, wiek ére- POCS Rad 4912 
dni z długoletnią praktyką iR „ARÓW z 


egzaminem państwowym, po- 
szukuje posady we Weho. 


IESZKAM z Władzien w 


dniej galicji ma ordynarję. Łańcucie Marjan Małkie- 
Zgłoszenia leśnik L. Nauczy-|wicz Łańcut Podzwierzyniec 
ciel szkoły straży leśnej w|Szkoła. 4922 
Mokrzysknch p.  Słotwina- 

Brzesko. 4926 Mieszkania. 
UE" WEN OWE". T 


POWODU wyjazdu odstą- 
Różne. pię 3. umebłowane pokoje 


ZEŃ <=" z kuchnią, łazienką inteligeni- 


nej rodzinie, adres wskaże 
Kory wiedział, gdzie znaj-|admimistr. 4749 


duje się JAN KRZEMIŃSKI. z 
Krynica 


były szeregowiec austrjacki 

20 pułku piechoty 11 kompa- 

nii, zechce donieść matce Ro- pensjonat „Podlasie“ pokoje 
zalji Krzemińskiej w Stanisła-;do wynajęcia. Znakomita ku- 
wowie ul. Lipowa 82.  4914ichnia Urocze położenie. 4925 
1 mmm R... wa w "a 

t tr 

GIAKAZJUM REALNE w KAASNIAU LUBELSAIN 


poszukuje od września 2 sił nauczycielskich 
1) Nauczyciela jęz. niemieckiego i historii, 
2) Nauczyciela ryssakuw i robót ręcznych, 


Bliższych szczegułów udzieła Dyrekcja gima. 
w Kraśniku. 4808 


rM. | dy Obwie szcześie. 


Po myśli rozp. Ministerstwa Spraw wewnę- 
trznych z 21. lipca 1920 A. W, 933/Via spisy imien- 
ne roczników 1894 — 1890. włącznie — winne 
byc skończone 


duia 5 sierpnia 1920. 

W częściowej zmianie tut. obwieszczenia Z 
22 Hpca 1920 L. 65624 wzywa się przeto pobo- 
rowych urodzonych w latach powyższych. aby 
we właściwych komisarjatach zgłosili się niezwło- 
cznie do rejestracji bez względu na rocznik a 
najróżniej do kia 5 Sierpiia 1922. r. 

Magistrat król. stół. m. Lwowa. 
We Lwowie, dnia 27. lipca 1920. 


$ .. Neumann w. r, 
T Redak tor odpowiedzialny. ; Tadeusz Strokiekj, i 


